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Waldemarasa oblega wojsko w gmachu rady ministrów.

Wilno,’5i-i. Rofzesaly się tutaj poigło- 
,«ikd, jakoby wczntraj o godiz. 4 pc,p. pułk. 
Plechawicius na czele grupy złożonej z 
25 oficerów, wkroczył do prezydjum ra­
dy ministrów w Kownie i starał się na­
kłonić Waldemarasa do podania się do 
dymisji.

Rezultatem tego kroku miało być a- 
resztowanie Pleehawiciusa i towarzyszą­
cych mu oficerów. (PAT.)

ORGANIZACJA POWSTANIA.
Kowno, 31-1. W poszczególnych gar- 

_jiizomaich. litewskich, jak twierdza do­
brze poiin-formaini pirzodstajwiciele stron- 
.nicitw opozycyjnych, organizują oficero­
wie grupy Pleehawiciusa powstanie 
wojskowe, które ma się zakończyć wy­
pędzeniem Waldemarasa i Smetony z 
Litwy.

Gdy Waldemaras ofiarował stanowi­
sko szefau szitabu dotychczasowemu za- 

• stępcy szefa sztabu gen. Litwy, tenże o- 
świiadczył Waldetmarasowi, że jako woj­
skowy słucha w tej chwili rozkazu mi­
nistra wojny Waldemarasa, że jednak 
w najbliższych dniach już złoży wnio­
sek o dymisję, ponieważ nie może pra­
cować przeciw uznanym za słuszne wy­
tycznym pułk. Pleehawiciusa.

EMIGRACJA OFICEROM .
Królewiec, 31-1. Z nad granicy litew­

skiej donoszą, że szereg oficerów wyż­
szych armji litewskiej w przebraniu cy-

P. premier Bartel
WYJECHAŁ DO ZAKOPANEGO.
Warszawa, 51.1. Prezes Rady mi­

nistrów prof. dr. Biartel wyjechał w 
dniu 51 stycznia wieczorem do Zako­
panego w celu odwiedzenia bawiące­
go tam na wypoczynku Pana Prezy­
denta Rzplitej i złożenia Mu dnia 1 
lutego imieniem Rządu życzeń imie­
ninowych.

Powrót pana premiera nastąpi w 
niedzielę dnia 5 lutego.

W podróży towarzyszy >p. premie­
rowi sekretarz-kaipitan Dąbrowski.

bkwidaca zatirgn lekarzy
Z ZWIĄZKIEM KAS CHORYCH
Poznań, 51.1. Dzienniki donoszą, 

że kilkutygodniowy zatarg między 
Związkiem Kas chorych w Wielko- 
■polsce i na Pomorzu a Zw. lekarzy 
zakończył się wczoraj porozumie­
niem między obu stronami.

Dzięki temu od dnia dzisiejszego 
wszyscy lekarze kasowi leczą człon­
ków Kas bez pobierania od nich ho- 
worarjum.

najbliższym czasie należy się 
spodziewać podpisania umowy zbio­
rowej przez obie strony.

Uczniowie włamali się
DO KANCELARJI SZKOŁY.

Bytom, 51-1. Dwaj 18-Ietaii tuczniiówie 
Państwowej wyższej szkoły reiałnej Bem- 

era we Wrocławiu, podrobiwszy przy*  
l^m-ocy odcisków woskowych klucze, 
^m'a^ SE do kancelarji dyrektora, 
zkoiy, g(jzie znajdowały się wypraco- 
v’ania piśmienne.

’v chwili, gdy .zajęci byli popffiąw.ia- 
k-m swych wypmaeoiwań, nadszedł dy- 

f.'^u P^^ytiizymamyich na gorącym u- 
^nku naftychmi-asit wydalono ze -szkoły^

1 wilnem wyemigrował przez granicę li­
tewską do Prus wschodnich.

Kilku oficerów zjawiło się w Tylży, 
a kilku przybyło do Królewca.

Jak donoszą, także inni wojskowi za­
angażowani w ruchu wojskowym prze­
ciwko Waldemarasowi. schronili, się na 
teiryrtorjum Łotwy.

STOSUNEK STRONNICTW 
do budżetu państwa.

Warszawa, 31-1. (Tel. wł.) Wczoraj 
Sejm zakończył ogólną debatę nad bud­
żetem.

Z pomiędzy szeregu przemówień za­
znaczyły się opozycyjne mowy posłów 
Dębskiego i Rataja.

Charakterystyczne były również pro­
wokacyjne enuncjacje posłów mniejszo­
ści słowiańskich, którym, niestety, nie 
położono kresu ze strony prezydjum 
Sejmu.

(świadczenie Charta Davsya o położeniu gospodarczym Polski.
Nowy Jork, 51-1. Bawiący tu doradca 

finansowy Rządu polskiego, p. Dewey, 
złożył oświadczenie o finamowem i go- 
apodarozęan położeniu Polski.

Zaznaczył ora m. in.:
„Polska potrzebuje jeszcze dalszych 

kredytów, aby swe gospodarstwo pod­
nieść do najwyższej zdolności produk­
cyjnej, co też wkrótce nastąpi.

Kredyt Polski wzmacnia sie coraz 
bardziej, życie gospodarcze zaś zyskuje 
silne podstawy.

Naród polski może obecnie bez jakich­
kolwiek szkód przetrzymać bilans han­
dlowy.

Sądzę, że w ciągu najbliższyhc lat bi­

M psBitöa o iiliMi Mim 
z terytorjum Rosji sowieckiej.

Wiedeń, 51-1. Mimo zaprzeczeń kół ro­
syjskich, pisma tutejsze w dalszym cią­
gu podają wiadomości o zamiarach wy­
dalenia Trockiego z Unji sowieckiej.

Rząd rosyjski miał już wystosować 
zapytania do rządów Francji, Anglji i 
Włoch, czy państwa te nie zgodziłyby 
się, aby Trocka zamieszkał na ich teiry- 
torjutm.

Na to rządy te odpowiedziały odmow­
nie.

Obecnie rząd rosyjski zamierza zwró­
cić się do Niemiec.

Ammllah osaczył łMhoJta
i w najbliższym czasie wkroczy do Kabulu.

puli aha.
. Spódiztewa ją się, ż

Londyn, 51-1. Wedle : ostatnich •wiado­
mości z Afganistanu. Habibullah jest 
rzekomo osaczony przez wojska Ama-

Amnaulllah w naj­
bliższym czasie powróci do Kabulu.

Londyn, 51-1. Chamberlain oświad­
czył wczoraj w Izbie gmin, że rząd an­
gielski nie ma zamiaru mieszać się do 
spraw wewnętrznych Afganistanu, pra­
gnie atoli widzieć tam silny rząd cen­
tralny i gotów jest zadokumentować swą 
sympatję dla rządu afgańskiego przez 
udzielenie , jnu pomocy przy budowie 
nańfitwn. LAWJ

Niezadowolenie w armji litewskiej 
wzrasta z godziny na godzinę.

NASTĘPCA PLECHAWICIUSA.
Berlin, 31-1. Korespondent „Beirłiuer 

Tagebliaitt“ donosi z Kowna, że na na­
stępcę Plechawiusa na stanowisko szefa 
sztabu generalnego upatrzony jest płk.

Jeżeli chodzi o stosunek stronnictw do 
budżetu, to jest on bardziej skompliko- 

; waay, niż. w roku zeszłym, 
( Ze stronnictw, które przed rokiem glo­

sowały za budżetem, obecnie Stronnic­
two chłopskie wypowiada się zasadniczo 
przeciw niemu, a Piast, Wyzwolenie i 
PPS. uzależniają glosowanie za budże- 
te.a od wniesienia przez Rząd ustawy o 
kredytach dodatkowych za rok ’1927-28.

lans ten będzie się kształtował coraz ko­
rzystniej, co pójdzie równorzędnie z od­
budową kraju po spustoszeniach wojen­
nych“.

Dalej stwierdzi! p. Dewey, że wkrót­
ce już należy spodziewać się podjęcia 
normalnych stosunków między Polską 
a Rosją.

P. Dewey sądzi, iż w przyszłości mu­
si dojść również do normalnej współ­
pracy gospodarczej polsko - niemieckiej.

„Oba te kraje — zakończył p. Dewey 
— uzupełniają się wzajemnie i stosunki 
gospodarcze, handlowe i przemysłowe 
między niemi musz się ściśle ukształto­
wać“.

Narazie Trocki ma wyjechać “na cza­
sowy pobyt do Turcji (AW.)

Moskwa, 31-1. Sekretarz generalny so­
wieckiej partji komunistycznej Stailnin 
wygłosił wielką mowę polityczną na ze­
braniu dzielnico w em komunistów dziel­
nicy „Krasnaja Presnia“ w Moskwie.

Usprawiedliwiając aresztowania zwo­
lenników -Trockiego, Stalin1 oświadczył, 
iż GPU. posiada pewne dane o planowa­
nych przez Trockiego zamachach tero- 
rystycznych na życie wybitnych osobi­
stości sowieckich

j Londyn, 31-1. „Daily TełegmapŁ“ do­
nosi, że samolot angielski, wysłany z 
Peshavar do Kabulu, znikł bez śladu. — 
(AW.)

Miasto Korynt
PADŁO PASTWĄ PŁOMIENI

Ateny, 31-1. W dniu wczorajszym cale 
miasto- Korynt zostało zniszczone poża­
rem.

, W czasie kaląsteofy szala! -silny wi- 
i char, który uniemożliwił w .zupełności 

akcie. naitimkowa. (AW.) '

Kubilius, który pełnił już poprzednio 
czasowo funkcje szefa sztabo.

Rewolta w Kownie.
Wilno, 51.1. (Tel. wł.) Dzisiaj oko­

ło godziny 1 w nocy redakcja „Dzień 
nika Wileńskiego“ otrzymała z po- 
graniczą litewskiego następujące 
wiadomości:

Waldemaras, nie czając się na si- 
łach stłumienia buntu armji wezwał 
do Kowna garnizony z Szawel i Ko- 
szedar.

Garnizony te przybyły dziś do Ko­
wna, przeszły jednak na stronę bun­
towników.

Plechawicips został odbity i uwol­
niony z więzienia.

Waldemarasa oblegają buntowni­
cy .w gmachu rady ministrów.

Po Kownie krążą auta pancerne.
Oczekują tam lada chwila krwa­

wego starcia.
Taki stań rzeczy panował w Kow- 

nie w czwartek koło południa.

ZMARŁ W AMERYCE
Nowy Jork, 31-1. W' Paterson zmari

- w 87-ym roku życia- jeden z najster-
■ szych osśdinik-ów polskich w Stanach 

] Zjednoczony ch — Józef Zborowski.
Pozostawił oiu wiewę ocra-z trzech sy­

nów i córkę.
? Wszyscy są z-amewyk-anazowaiai i maja

■ za żony Amerykanki.
Zmarły był pato-infctein Sam uda Z.bo- 

ro>wśkiego. (PAT.)

Katastrofa kolejowa
POD PARYŻEM.

Paryż, 31-1. Na przedmieściu Asnieres 
pod Paryżem wpadł na pociąg osobowy, 
czekający na. wjazd, pociąg jadący z 
szybkością dkolo 30 kim. na godzinę.

Około 6® osób poniosło lżejsze lub 
cięższe rany, wśród nich osiem ma roz­
bite czaszki lub połamane nogi.

Pożar wielkiego gmachu
W BERLINIE.

Berlin, 51-1. Wczoraj p-ieczenem wy*
- bitichł olbrzymi pożar w jędrnym z wieł- 

kich magiaizyaów anajwiększego berliń­
skiego domu towarowego, Tletza.

Ogromny, czteropiętrowy gmach spło­
nął doiszczętmie.

Ocalały tylko muuy zewnętrzne.
Nieustalone doitychcza-s straty wyno­

szą eonajmaiiej kilkanaście mUj-onón 
marek.

Akcja Baihmkowa, w której wzdęło u*  
clzial 14 oddziałów straży ogniowej o- 
graniczyła ai-ę dio zabezpieczeń sąsied- 
nich zabndowań, prizycizem 5 strażaków 
i kilku pracowników firmy Tieitz zosta­
ło ramioinych

Silny mróz
ZAPOWIADA PIM.

PIM. przepowiada na piątek: ZachtKU- 
! rżenie naogół niewielkie lub umiarko- 
| wanę. Na zachodzie kraju umiarkowany: 
? uą wschodzie silniejszy mróz. Słabe 
| wiatry wschodnie i południowo-wseho 
ł duifi.
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PODGLĄD PRASY 
Rewizja koncesyj 

MONOPOLOWYCH,
Jak donosi „Piast“ ciągnącą się od 

kilku lat sprawa rewizji kouœsyj 
monopolowych, ma być wkrótce wy­
jaśniona. Według ośwdaidezeń dyre*  
która departamentu w Ministerstwie 
skarbu, p, Kraheisktogo, wymówione 
koncesje, w liczbie i.000, nie będą już 
stanowczo prolongowane, a ostatecz­
ny termin likwidacji przedsiębioffstws 
prowadzonych przez dotychczaso­
wych konioesjoaiarjuszów, kończy 
się dnia 1 lipca b. i. W zwdązkn 
z tern, pisize „Głos Narodu“:

Sprawa rewizji koncesji ma w Polsce 
specyficzny charakter, zwłaszcza pa terenie 
Małopolski. Tutaj bowiem już w czasie rzą­
dów zaborczych usadowili się w tej dzie­
dzinie handlu żydai, którzy tradycyjnie, z 
pokolenia1 na’ pokolenie prowadzą szynki, 

'trafiki i t. d. jako szczególnie obfite źródłu 
łatwych, dochodów, nie związanych ze zbyt 
wielkièm. ryzykiem. Ten spadek po Austr ji 
przejęto państwo Polskie i jak dotąd stan 
ten bez większych zmian zdołał sàê utrzymać 
Szynkarce ,-i trafikanci żydowscy dotarli do 
najdrobniejszych nawet miejscowości, roz- 
pijąĆ ludność i ciągnąc z tego procédera 
duże zyski.

Dopiero- konieczność zaopatrzenia inwali­
dów’. wojennych, których około 17.000 ocze­
kuje dziś należnego im zaopatrzenia, stała » 
się powodem wydania rozporządzeń o re- . 
wizji kóhćpsyj ’ ano.nopalołw ych, określają­
cych ko.tęjnosć, w jakiej mają być odbie- 
rane .kon-gęsje osobom .nieuprzywllejowa- 

nym. Kolejność ta jest .następująca:
1) ’ Osoby posiadające inne przedsiębior­

stwo ‘ lub dochód zapewniający odpowied­
nie" utrzymanie. Wyjaśnienie Ministerstwa . 
skarbu określa dochód ten aa 100 tysięcy • 
złotych, majątku lub 10 tys. złotych docho­
du rocznego. 2) Niefachowcy, którzy nie 
uczyli się- i nie praktykowali w' tym zawo- i 
dzie. (.kunce*  jonowanym) (przynajmniej 5 j 
lat. 5) -Fachowcy, którzy się uczyli lub pra- . 
ktykowali i prowadzą przedsiębiorstwo nie 
dłużej jak 15 lat. 4) Wszyscy pozostali

, ,.nieuprzywiilejowam‘’i, (
Do osób „uprzywilejowanych“ zaliczeni £ 

zostaliinwalidzi wojenni, wdowy i siero- j 
ty po nich, emeryci państwowi i wojskowi, 
weterani, wdowy i sieroty po urzędnikach 
państwowych i samorządowych, wreszcie | 
stowarzyszenia spożywców, kółka rolnicze 
i t. p. organizacje społeczne. |

Ęonieważ ;17.000 inwalidów nie posiada J 
dostatecznego zaopatrzenia, przeto przystą- >> 
pienie do realizacji odraczanej wciąż re- . 
wizji- koncesji jest rzeczą pożądaną. |

Na Charakterystyczny szczegół. ч 
dotyczący, wym-ówietmia koncesyj mo- ’ 
nopoiowycih, zwraca uwagę „Kurjer - 
Poznański“. Mianowicie poważna “ 
część Z tych wymówionych 1000 kon­
cesyj obejmie Wielkoipolskę...

Smutni ludzie.
Pod powyższym tytułem 

„ABC“:
Na bruku warszawskim spotyka

)

- - - F—
Kredowaliśmy w naszem mieście, o kredy­
tach nie było mowy, trudno było opędzić 
najważniejsze potrzeby. Aż tu nagle przy­
chodzi pismo z Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, by przedstawić plan zamierzonych 
inwestycyj. Walimy, panie, całe strony i z 
dokumentami jedziemy do dyrektorów war­
szawskich.’ Co za mih ludzie, panie! Obie­
cali na rzeźnie, na drogi, na szpitale, na 
szkołę. Mil jony! Teraz dopiero zacznie się

Nr. 32.

u nas robota! Na drugi tydzień zaczynamy 1 jonów, dali półtora,
fundamenty pod siedem budynków...' dostać pomocy...

Dziś, ci sami ludzie zniechęceni i rozgo­
ryczeni wałęsają się po różnych instytucjach 
finansowych, roztaczając w każdej te same 
żale:

— Obiecali nam — mówią — rozpoczęli­
śmy roboty i dziś stóimy już od kilku 
miesięcy z niezakrytemi dachami. Marnują 
się pieniądze i praca ludzka. Obiecali 6 mi-

. Znikąd nie można

W związku z tern i wędrówkami 
„smutnych ludzi“ zupełnie na miejscu 
jest okólnik p. ministra Składkow- 
skiego ostrzegający związki komii- 

' n&lne przed nieuzasadnionym liczę- 
niean na nieograniczone kredyty ? 
Banku Gosip. Krajowego.

Ruch powstańczy w Hiszpanji

Na bruku warszawskim spotyka się w 
ostatnich czasach coraz częściej smutnych 
ludzi, którzy objuczeni olbrzymią teką 
papierów wędrują z jednego banku do dru­
giego wyczekując godzinami w poczekal­
niach .naszych potentatów finansowych.

Są tó przedstawiciele różnych związków 
kpmiinąlńyeh, sejmików i spółdzielni. 
Przed rokiem, przed dwoma widywało się 
ich uśmiechniętych, tryumfujących, peł­
nych-wigoru i zapału do pracy.

Taki pan z Wołomina, Brzeżan ezy Turki 
zagadnięty opowiadał wspaniale historje o 
tern, co to się będzie robiło w jego mia­
steczku; sejmiku czy spółdzielni.

— Cuda się dzieją, panie, u nas, ooda.

SiMtlło giń. I
W BELGJI, FRANCJI I W POLSCE 

Dokończenie.
Kurs w szkole trwa tylko- dwa lata. 

Pięć nuieisiięcy w roku, w dwóch puzer- 
wąich jest ptzeizniaczoue na praktykę w 
k-cipalin-i, a siedem na naukę w szkole. 
Na wykłady -poświęca ją tylko tezy godzi 
ny dziennie, a resatę czasu na kreślenia i 
samiodaiedine iprzyigtoftatwiama.-e lekcyj. 
Dzięki dużym wymaganiom na egzami­
nach watęipinycłi, oiraz -wrodzonym zdol- : 
Kościom Francuzów, poziom nauczania po 
mimo, tak krótkiego czasu, jest dosyć wy 
soki. ... . ,

Szkolą..posiada initenaat, u którym pa­
nu, je bardzo suiroiwa dyscyplina. Ucznio­
wie. cały czas spędzają -pod okiem dozor­
cy, . którym jeisit były podoficer źaindair- 
merji,‘c2totViiek siilinej ręki i woli,, -ale do- 
brotl-iwy, taktowny i z dobrym humo­
rem. Za niezamożnych uczni opłacają u- 
tezymamiie w intern^acie towamzysitwa, 
lub sejmiki. Tak wiele jeisi stypendiów, 
że w roku ubiegłym njp, tvlkn jeden w

nie został jeszcze stłumiony.
' „ . ■ y
Bańki otrzymały ostrzeżenie aby 

się nie wdawały w żadne interesy z 
zaigrąinicą.'

Skądiintjd donoszą, żę połączenie z 
dworną innemi miastami hiszpańskie- 
mi oprócz Ciudad Real jest przer- 

■ waue. '

ARESZTOWANIE 
ZBUNTOWANYCH OFICERÓW.
Paryż, 51.1. Donoszą z Madrytu, 

że generał Orgaz kazał w Ciutad 
Real .aresztować wszystkich oficerów 
zbuntowanego pułku artylerji.

Trzech oficerów, z których jeden 
udekł, skazapo na śmierć.

W całej iHisizpainji zaprowadzono 
bardzo ostrą cenzurę.

Granice są pilnie strzeżone, pasz- 
pprty;; starannie, sprawdzane.

Urzędy telegraficzne przyjmują 
depesze prywatne z wielkieani trud­
nościami.

Wśród inicjatorów ruchu -przeciw- 
rządowego wymieniają przebywają­
cych we Francji Hiszpanów Le­
roux, Gainboa i radykalnego przy­
wódcę Alba.

Krążą pogłoski, że głównym kiero­
wnikiem nieudanego rokoszu jest 
były minster wojny i były przewo­
dniczący najwyższej rady wojennej 
generał Aguilera, który sarn pocho­
dzi z Ciutad Real,

Generał Aguilera jest podobno a- 
resztowany.

. . UNIESZKODLIWIONY 
PRZECIWNIK.

Madryt, 31.1. Potwierdza się wia­
domość, że w Yalencji zaaresztowany 
został w chwili lądowania w porcie 
b. premjer przywódca konserwaty­
stów hiszpańskich Sanches Guerra.

Wiadomość tę potwierdził również 
dziennikarzom Primo de Rivera w 
kuluarach zgromadzenia narodowe­
go.

Zaaresztowanie Sanches Guerry 
wywołął>p ogromne ■wrażenie, gdyż 
jest to niewątpliwie jedyny przeci­
wnik, który mógłby stawić czoło 
Primo de Riverze.

Ruch jest skierowany przeciwko —W l * 1 • » « /•*'  
cewko generałowi Primo de Rivera.

Być może, iż jeszcze w tym ty­
godniu ruch eię rozszerzy.

To samo pismo donosi z Hemdaye 
nad granicą francusko - hiszpańską, 
że postępowanie rządu zdradza wiel­
ki niepokój.

Paryż, 31.1. Korespondent „Quoti- | 
dien“ donosi z Bordeaux, że według | dyrektoriatowi oraz osobiście prze- 
krążących tam pogłosek ruch prze- ? —-——»—• »s----------
ciw rządowi w Hiszpanji bynajmniej 1 
jeszcze nie jest stłumiony.

Pułk artylerji z Ciutad Real nie 
jest jedynym ze zbuntowanych puł­
ków, z których kilka jeszcze nie roz­
poczęły jawnej akcji.

Krwawa tragedja małżeńska
w Warszawie na Czerniakowskiej.

jew.
Pomiędzy Nowakiem a jego żouą 

wynikła sprzeczka na tle powrotu 
Nowakowej do męża.

Kobieta odmówiła stanowczo, nie 
chcąc więcej współżyć ze swoim mai 
żonkiem.

Doprowadzony sprzeczką clcr^wyso- 
kiego stanu zdeineirwowania Nowak 
w pewnej chwili błyskawicznym ru­
chem wydobył z kieszeni rewolwer 
i dał trzy strzały do obecnych w po­
koju.

Skutki (strzelaniny były straszne.
Anna Nowakowa trafiona kulą w 

usta padła bez życia na miejscu.
Siostra jej Mar ja Aleksie jew Otrtzy 

mała powierzchowny postrzał obu 
nóg, obecny zaś w pokoju Aleksan­
der Ratowski ciężką ranę pleców.

Po strzałach ’ Nowak schował re­
wolwer, wybiegł z mieszkania, 
wsiadł do samochodu i pojechał do 
komendy policji powiatowej, gdzie 
oskarżył się o zbrodnie, domagając 
się aresztowania. . _

Nowaka aresztowano i osadzono w 
zamknięciu do czasu przekazania go 
odnośnym władzom.

Warszawa, 31.1. (Tel. wl.) Krwa­
wa tragędja wydarzyła się dziś o go­
dzinie 1Ó min. 30 raino w mieszkaniu 
niejakiej Olgi Iwaniukowej, zam. 
przy ul. Czerniakowskiej.

U Iwaniukowej mieszkała od dłuż­
szego czasu córka jej Anna Nowako- 
wa, żona szofera. Stefana Nowaka, 
pracującego jako kierowca w fabry­
ce „Pocisk“ w Rembertowie.

Nowakowie żyli ze sobą już od lat 
6-eiu, jednakże pożycie małżeńskie 
nie było zgodne, czego najlepszym 
dowodem jest, iż rozchodzili się aź 
11 razy.

Ostatnio od dłuższego już czasu 
stosunki pomiędzy małżonkami były 
naprężone.

Powodem tego były zażyłe stosun­
ki, jakie utrzymywała Anna Nowa- 
kowa z przyjacielem swoim 23-let- 
nim Aleksandrem Katowskim.

Dziś rano Nowak przyjechał au­
tem dyrekcji „Pocisku“ na Czernia­
kowską, poozem pozostawiwszy au­
tomobil przed domem wszedł do mie­
szkania, gdzie zastał żonę swoją, jej
przyjaciela Katowskiego, oraz sio- ■ 
strę żony, 19-letnią Marję Aleksie- s
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Od środy 30 stycznia do niedzieli 2 lutego b. r.

Wielki i niebywały i
podwójny program

Najbardziej wstrząsający dramat praw dziwego zdarzenia w 10 aktach. 
W filmie tym odegrana jest wstrząsająca tragedja wojny europejskiej, 
oraz przyczyna jej powstania „MORD w SARAJEWIE“. W rolach głów 
nych przepiękna i urocza ERNA MORENA znana z „Indyjskiego Grobow­
ca“, oraz męski ALFONS FRELLANDT Nadto: Znakomita sensacja sezonu 

„DEMON KOPALNI ZŁOTA“.
Wspaniały dramat awanturniczy, pełen sensacyjnych przygód j emocji 
w 8 aktach. W roli głównej znakomity cowboy RYSZARD AR LEN, wraz 

ze swoim pięknym tresowanym koniem, srebrzystym sokołem.
KsiasBsaffi Ksaarassa

Ostatni Monarcha“ I

Pomoc doraźna
DLA RYBAKÓW.

Warszawa, 31-1. Ze względu na. ciężkie 
streily, .jakie ponieśli rybacy wskutek 
wyjątkowo ciężkiej zimy, Ministerstwo 
przemyślni i handlu. wyznaczyło 10.000 
zł. na pomoc doraźną. (AW.)

easaas

ożeń z nich.nie korzystaj -i to tylko dla­
tego, że nie składał podania. Przy takich 
podaniach nie wymagają żadnych upo­
karzających świadectw ubóstwa, żądają 
jedynie zaświadczenia, ile podatku do­
chodowego płacą rodizice petenta i to 
jest już miaiod-aj-nein.

Przy szkole istnieje związek aibspliwen 
tów, który doskonale funkcjonuje i odda 
je znaczne usługi swym członkom.

Sztygarami absolwenci szkoły są naj­
częściej przejściowo. Zazwyczaj znajdu­
ją łatwiejsze i luikraitywniejsze zajęcia 
w umzędach górniczych, w kolon jach i 
towairzystwaeh górniczych zagranicą, 
gdzie nierzadko bywają nawet dyrekto­
rami mmaejszychkopalń.

Co się tyczy kumsów wieczorowych 
dlla dozorców to, każde większe towanzy 
srtwo (zatrudniające kilkanaście tysięcy 
robotników), posiada jeden talki kurs, a 
dla robotników kilka równoległych kur­
sów. Kurs w obydwu typach tych szkół 
trwa dwa lata. Po ukończeniu szkoły dla 
robotników można pnzejść do szkoły dla 
dozorców. Zdolniejsi dozorcy po kilku 
lataich. pracy awansują często na szty­
garów.

We Francji sowawa sizkedenia fachowe

go robotników jest już od pewnego cza - 
s.i zupełnie zdecydowana i dyskusyj na \ 
ten temat już -niema. Jedynie odnośnie ( 
programów i ilości lat nauczania -istnie- ’ 
je pewna rozbieżność. Przeważnie kurs 
trwa dwa lata. Rząd kładzie duży na- j 
esisk na szik-Oiletnie robotników. Kursy u- 
taymywane są pnzeiz same kopalin ie, ale 
gdyby jakieś toiw. nie miało szikoły dla 
robotników, to rząd otworzyliby ją na ■ 
koszt tegoż towarzystwa.

Oprócz przedmiotów fachowych, wy- i 
kladanych prosto i zrozumiale, uczą rów ■ 
nież higjeiny mieszkań i ubrania, -a tak­
że oszczędności i najracjoinalhiejszeigo 
wykorzystywania własnej pracy. Posz- t 
czeigólne działy kursu są opracowane ' 
przez inżynierów, odbite w biiuirze na od , 
powiedniięj maszynie i .rozdawane ucz- 1 
niom bezpłatnie.

W Polsce mamy trzy szkoły górnicze ’ 
średnie: w Dąbrowie, w Wieliczce i w ’ 
Tarnowskich Górach. Każda z tych sizkól 
należy do innej wladizy zwierzchniej i 
programy tych szkól nie są jednakowe. :

Do szkoły górniczej w Dąbrowie i- 
przyjmowani są kandydaci, którzy ma­
ją conajmuiiiej roczną praktykę na kopal 
nie ukończyli szkole -Dowszecbna. lub !

cztery klasy gimnazjum i zdali wstępny 
egzamin. Nauka. >tewa cztery lata. Po 
skończeniu szkoły absolwenci oidbywają 
rdczną praktykę na kopalni w charakte' 
r-ze diaacnców, lub młodszych sztygarów^ 
z której to praktyki piszą sprawozdanie* , 
dość obszerne i dopiero po złożeniu t 
pinzyjęciiu tego sprawozdania otrzymuje 
tytuł technika górniczego. Podczas każ­
dych w.aikacyj, w przeciągu dwóch mie­
sięcy, uczniowie odbywają praktyką 
według danego im programu i piszą 2 
niej sprawozdań iie. Oprócz lekcyj teore­
tycznych przerabiają wiele zadań z gór­
nictwa oraz wykonywują liczne ćwicze­
nia z poszukiwań górniczych i projekto­
wania pola sztygórskiego. Szkolą należy 
do Ministerstwa Oświaty.

Szikoily górnicze w Wieliczce i w Tar­
nowskich Górach mają trzechletni ku^® 
nauczania, przyjmują do nich po skoń­
czeniu szkoły powszechnej i odbyo10 
trzechletniej praktyki na kopalni. Eg®8' 
minów wstępnych niemą, praktyk 'v8' 
kcyjnych niema, praktyki po skończę®1® 
szkoły, ani odnośnego sprawozdania nie­
ma. Absolwenci odrazili otrzymują świ^ 
dectwa ukończenia szkoły.

Szkoła w Wtelaczice należy do
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Na horyzoncie moskiewskim mnożą 
- ’ w ostatnich czasach coraz częściej o- 

Miaki, które wykazują, iż Rosja sowiec­
ka stoi obecnie u progu nowych, nie­
wiernie ważnych, a być może że i prze­
łomowych wydarzeń.—Chodzi tu zwłasz 
cza o tendencje, które uwidaczniają się 
ostatnio wśród obozu, rządzącego obec­
nie Rosją sowiecką, w związku z coraz 
silniejszą opozycją radykalnych kół ko- 
jnunistycznych wobec obecnego rządu 
moskiewskiego, oraz w związku z ogólną 
sytuacją, jaka wytwarza się ostatnio dla 
rządu sowietów na terenach Rosji.

X tak żywe poruszenie wywołała ostat­
nio wiadomość o usunięciu Bucharina, 
który dotąd uważany był za jeden z 
głównych filarów systemu komunistycz­
nego i zajmował bardzo odpowiedzialne 
stanowisko prezesa trzeciej międzyna­
rodówki, kierującej — jak wiadomo — 
całą propagandą komunistyczną na tere­
nach zagranicznych. Usunięcie Buchari­
na spowodowane zostało przez obecnego 
rządcę partji komunistycznej, Stalina, 
dla którego Bucharin stał się mniej wy­
godnym wobec jego niezbyt uległego 
stanowiska, oraz wobec sympatji, oka­
zywanych ostatnio przez Bucharina dla 
zwolenników Trockiego.

Jeśli to posuniecie złączy się z niezwy­
kle ostiemi represjami, jakie obecny 
rząd moskiewski prowadzi z „trockista­
mi“ i innymi opozycjonistami, jeśli po­
nadto weźmie się pod uwagę, że obok 
Bucharina usunięto również w ostatnich 
czasach ze stanowisk rządowych i cały 
szereg innych, mniej wprawdzie zna­
nych, lecz równie wybitnych działaczy 
komunistycznych, cóż dziwnego, że w 
kolach politycznych słyszy się ostatnio 
coraz częściej głosy, twierdzące, iż obec­
ny rządca Rosji sowieckiej, Stalin, dąży 
do bezwzględnej dyktatury i do usunię­
cia tych wszystkich czynników władzy 
sowieckiej, które krępują samodzielne i 
bezwzględne rządy Stalina. Nie brak na­
wet wiadomości, które głoszą, iż Stalin, 
wzorując się na ostatnich wypadkach w 
Jugosławji, zamierza pewnego dnia za­
wiesić wszelkie samodzielne organizacje 
sowieckie i przejąć w swe ręce całą wła­
dzę na terenie Rosji.

Wiadomości te zyskują ostatnio tern 
silniejszą podstawę, że wybory, które 
odbywają się obecnie w Rosji sowiec­
kiej, nie przynoszą dla Stalina zbyt po­
myślnych horoskopów. Mimo bezwzlęd- 
nego teroru, oraz mimo pozbawienia ty­
sięcy ludności prawa do głosowania 
przechodzą bowiem w poszczególnych 
okręgach wyborczych albo chłopi, któ­
rzy wobec gospodarczej polityki Stali­
na odnoszą się bezwzględnie wrogo, al­
bo też przedstawiciele opozycyjnych 
grup z pod znaku Trockiego, którzy 
również nie rokują Stalinowi zbytniego 
poparcia dla jego zamierzeń. Liczba 
„prawowiernych“ zwolenników obecne 
go rządu sowieckiego jest — jak dotąd 
— bardzo minimalna i Stalin ma niewie­
le nadziei, by stan fen ulec mógł jesz­
cze zmianie.

I te właśnie względy wpływać mają na 
dyktatorskie zapędy Stalina. Obawiając 
się bowiem, by nowe wybory nie przy­
niosły zwycięstwa opozycji, oraz by nic 

»terstwa przemysłu i handilu a szkoła w 
Tarnowskich Górach jest prywatna, u- 
trzymywaha przez Górnoślajski Związek 
przemysłowców, ale pod kontrolą wyż­
szego Urzędu górniczego w Katowicach.

Pomimo różnicy poziomów nauczania 
absolwenci wszystkich trzech szkół o- 
tozymnją te same uprawnienia. Zarów­
no to ostatnie, jak i zależność tych szkól 

różnych władz zwierzchniiczych nale­
ży uważać za stan nienormalny i przej- 
śćip«wy.

Szkól, kształcących dozorców i robo- 
totików mamy naraizie bardzo mało. Ani 

przemyśle, ani wśród robotników nie- 
IQa jeszcze zrozumienia konieczności 
metodycznego uczenia rzemiosła górni­
czego, pozostawi,one to jest jeszcze przy- 
Paidikowi. Dokształcanie robotników, jak 
Również i dozorców jest dopiero w zaród 

. ia ^a.siku T-wo Kursów technicznych, 
''Ajonione ze Związku inżynierów, za- 
m - . sw9 działalność od organizowania

'eisuęcjuyeh kursów- strzelania i obznaj 
‘ania z przepisami górniczemi dla 

^.z^wwych górników, a następnie za- 
ąi^'rfa otworzyć czteromiesięcizny kurs 

ńazorców. .Wspomniane kursy dla 

zmusiły Stalina do podzielenia losu 
Trockiego, myśli Stalin o unieważnieniu 
wyborów i o objęciu władzy dyktator­
skiej.

I stąd też płynąć mają ostatnie bar­
dzo silne represje wobec działaczy opo­
zycyjnych i masowe usuwanie ich z naj­
ważniejszych stanowisk. Tak bowiem 
przygotowana ma być wygodna platfor­
ma dla zamierzeń Stalina.

Jeśli informacje te brzmią niewiary­
godnie, to jednak świadczą one. że w ło­
nie dzisiejszych władców moskiewskich 
trwa w chwili obecnej silne przesilenie, 
które łatwo może doprowadzić do nie-

G a 1 e r j a o brąz ó w 
z tamtego świata.

jego jednakże nie powstawały zda­
nia, lecz dziwne rysunki. < .

Tak odkrył w sobie siłę podświa-do 
mą i zdolność malowania i rysowa­
nia, zdolność, która niebawem psy­
chologów i krytyków artystycznych 
miała stawić przed trudną do roz­
wiązania za,gadką.

W niebywale krótkim czasie Niis- 
slein począł tworzyć obrazy o rzad­
kiej, niezwykle sugestywnej mocy. 
Obrazy, których przepych barw i pe­
wność rysunku tern więcej musiały 
zadziwić, iż powstały przecież z wy­
kluczeniem świadomości, w transie. 
Wykonanie obrazów nie trwa u ma­
larza medialnego w zasadzie dłużej, 
niż mmiejwięcej 30 minut, a dziwnym 
sposobem najciekawsze są i najgłęb­
sze wrażenie wywierają właśnie o- 
brazy namalowane i rzucone na płó­
tno, za jednym zamachem, w kilku 
rzutach, w jaiknaijkrótszym czasie. 
Ta okoliczność tłomaeży też, iż Niis- 
slein w- niespełna 2. latach stworzył 
około dwa tysiące dzieł. Sam wybór 
tematu wskazuje na owe przepastne 
głębiny duszy ludzkiej, w których 
szukać należy źródeł sztuki owego 
med.jum malarskiego. .. ■ .

Obrazy przedstawiają przeważnie 
sceny z dziwnie fantastycznych za-

AV najbliższych dniach otwarta zo­
stanie w Wiedniu niezwykła wysta­
wa obrazów.

Wyętawa .ta zgromadzi dzieła, któ­
re nie powstały świadomie i z wolą 
artysty, lecz podświadomie w stanie 
półhipnotycanym. Są to obrazy Hen­
ryka Niissleina z Norymbergji, ma­
larza medjalnego, którego sztuka mi­
styczna w Niemczech i Anglji kil­
kakrotnie już była przedmiotem o- 
żywiohych dyskusyj i badań nauko­
wych.

Rodzaj i tematy obrazów tych są 
niezwykłe jak i niezwykły jest roz­
wój ariystyczny Niiśsleina.

Przez 50 lat swego życia Nusslein 
nie miał w ręku ani pędzla, ani ołów 
ka i wogóle nie myśłał, że kiedyś bę­
dzie malował.

Pewnego dnia Niissled-n, który za­
interesował się spirytyzmem wziął u 
dział w posiedzeniu spirytyistycznem, 
a nazajutrz chciał dokonać na sobie 
pewnego eksperymentu medjalnego. 
Mędjuni, które widział dnia poprze­
dniego, automatycznie czyli w stanie 
hipnotycznym, napisąło na papierze 
kilka zdań -— zdaniem spirytystów, 
podanych przez przywołanego ducha 
dawno zmarłej osoby. Niisslein chciał 
dokonać tej samej próby, poci ręką

JUTRO 
w sobotą 2 hm.

5 proe. obrotu przeznacza się na Czerwony Krzyż
Szereg atrakcyj.i niespo­
dzianek, między innemi

Występy nowozaangażowanego zespołu 
Wirnslm 

poisfca suoretśta

niespodzianki w pączkach
artystycznego

Oset timlśs* 1 
duet cnarakteryntyczny 

śpiewno taneczny
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pieśniarka
Do tańca przygrywać będzie doborowy zespół

P. S. Prosimv o wcześniejsze zamawianie stolików. Z poważaniem
ZARZĄD

' górników. rozwijają się bardzo pomyśl­
nie. T-wu Kursów teehn. użycza wydat­
nego i życzliwego pepatrcia Wyższy U- 
r-ząd górniczy w Katowicach, oraz pre­
zes Górnośląskiego Zwią>zku inżynierów, 
iinż. Gónkiewioz.

Podobne. towarzystwo, powstało i w 
Dąbrowie' Górniczej, W skład jego wćho 
cizi kilku profesorów tamtejszej szkoły 
górniczej którzy obok innych kunsów, 
prowadzą także i kurs dla górników i 
dozorców. Niestety, frekwencja na tym 
kursie jest bardzo słaba. Kurs jest pnze- 
■tridziainy na 6 — 8 miesięcy, dwa razy 
na tydzień po tezy lekcje kożdioriaizowo.

Sprawa kształcenia dozorców i robo­
tników odda wielkie korzyści, zarówno 
przemysłowi górniczemu, jak i krajowi. 
Jak już. wspomniano wyżej, doświadczę 
ńia, czynione, zagranicą wykazały, że 
praca robotoików, wryśzkoiloinych jest 
bardziej produkcyjna i że zawsze są ele­
mentem dodatnim na kopalni.

Mińiśteirisitwo oświaty, a 
Departament sżkoilniotwa 
wielce irutereisuije się tą 
subsydja, otacza opieką i popiera inicja­
tywę prywatną.

<W przyszłości, dopóki nie będą wrono-

mianowicie 
zawodowego 

sprawą, daje

i
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obliczalnych następstw. Prawdopodo­
bieństwo to jest silniejsze, iż obecny 
rządca partji komunistycznej Stalin jest 
istotnie człowiekiem żądnym władzy i 
niecofającym się przed żadnymi środka­
mi, byle tylko utrzymać się u steru wła­
dzy.

Czy jednak ewentualny „zamach sta­
nu“ potrafi Stalinowi istotnie dać pełnię 
nieograniczonej władzy, czy też Stalin, 
obawiając się, by krok taki nie po­
pchnął Rosji w otchłań nowej, krwawej 
wojny domowej, ochłonie ze swych za­
pędów, okaże dopiero najbliższa przy­
szłość.

1

wiadzioaie specjalne szkoły dla dozorców 
powinni się oni rekrutować tylko z ab­
solwentów kursów wieczór owych dla 
górników.

Kursy powinny mieć stałego kierowni 
ka, również stałych nauczycieli dojeż­
dżających do szkół ruchomych. Naucza­
nie na kurśąc-h wymaga' facihowośea, ta­
lentu pediagogiciznego i specjalnej zdol­
ności popularyzowania wiedzy. Szkole­
nie luiclzi prostych, niaposiadających 
potrzebnych wiadomości wstępny cli i 
niieprzyzwycizajoinych do. nauki, jest o 
wiele trudniejsze, aniżeli kształcenie łu 
dzi odpowiednio przygotowanych. Przez 
krótki czas trwania nauki lepiej dąć u-, 
cznjom mniej, ale grunitoiwnie, niż wiele 
wiadomości powierzchownie. Kursy nie 
powinny stwarzać pólmędrków, ani pro- 
letarjatu umysłowego, ale winny ura­
biać dzielnych górników, umiejących r-a 
cjońalnię wyzyskać własną pracę.

Uświadomienie robotnika, który bądź' 
co bądź z pewnym wysiłkiem umysło­
wym przyswoi sobie tych trochę komiecz 
nych dla niego wiadomości, że jest to za­
ledwie znikoma cząstka odnośne j wie­
dzy technicznej, może zachęcić go do dal 
szej pracy, a naipewno wzbudzi poszwno /

i

i

ziemskich światów, dziwne egzoty­
czne krajobrazy pełne roślin fanta­
stycznych i fantastycznych stworzeń 
niesamowitych, pełne drzew, kwia­
tów, których niema na naszej ziemi, 
świateł i cieni, których daremnie 
szukalibyśmy dokoła siebie.

W jednym z obrazów przedstawić 
inedjum krajobraz z Marsa, w innych 
niesamowitą -wizję Hadesu, fra-ns- 
krypcje malarską „dziewiątej" sym- 
lonji, wywierającą szczególnie osza­
łamiające -wrażenie. Tonące w prze­
pychu barw wizje światów zaziem- 
skich, pogrążają nas w niesamowi­
ty nastrój.

Na jednym z obrazów, przedsta­
wiającym scenę -wojenną, walkę sta­
czają niezwykłe stworzenia nie za- 
pomocą dział i karabinów, lecz rzu­
cają na siebie barwne promienie któ­
re ostrzami swemi zagłębiają się w 
ciałach wrogów, przeciwnicy zaś sa­
mi, którzy atakują się wzajemnie, 
nie są stworzenia mi ludzkiemi, lecz 
może mieszkańcami innej planety, 
może Weneiy, lub jednego z dziesię­
ciu księżyców pierścieniem otoczo­
nego Saturna. Inne obrazy jak wizja 
jasnowidza, lub kontakt duchowy 
wiodą nas równidż w fantastyczne 
zaświaty, w które Niistslein zdołał 
spojrzeć ze swej wyższej płaszczy­
zny świadomości swego tak twórcze­
go stanu hipnotycznego i które u- 
wiecznił na swych płótnach.

Na niektórych obrazach urasta dc 
rozmiarów gigantycznych niesamo- 
witość i ozarodziejskość naszej techm 
ki elektrycznej i iskrowej.

Zdania krytyków o wartości tych 
obrazów są różne. W każdym razie 
nie -można oprzeć się wrażeniu, ja­
kie obrazy te wywierają, nie można 
oprzeć się wrażeniu, iż obrazy te są 
objaśnieniem nieznanych i niezbada­
nych dotychczas sił, jakie drzemią 
w głębinach duszy ludzkiej.

Bant wiiźtifiw aolityczaych
NA SYBIRZE.

Sówfecka prasa syberyjska donosi, że 
w obozie komcemitracyjnym w pobliżu 
miasta Jemisiejska wybuchł bunt więź­
niów politycznych.

Zbuntowani więźniowie, rekrutujący 
się z byłych uczestników aimj.i przeciw- 
sowieckich Kołczaka i Annenkowa, pod 
dowództwem byłego pułkownika Jasz- 
czołta - Paprockiego opanowali miasto i 
garnizon na kilka godzin, poczem wy­
ruszyli w tajgę.

Ściągnięte posiłki a®mji czerwonej 
rozpoczęły . pościg. Liczba zbuntowanych 
więźniów sięga 2 tysięcy.

San Marino jrtaeł długi
MARKAMI POCZTOWEMU

Republiczka, bo republiką trudne 
ją nazwać, San Mani.no zapłaciła wła- 
śaicielotm obligacyj państwowych za­
miast gotówką — markami pocztowe- 
mii. wartości 25 lirów.

J e st to pierwszy wypadek gdy pań­
stwo zamiast pieniędzmi płaci meax 
kami poaztowemi.

waśnie dla uauiki, a beapośrednio szacn- 
nek dla ludzi, którzy ją posiadają. Znik­
ną wówczas trudności prtzy wprowadza­
niu nowych metod pracy i uprzedzenia 
do nich.

Kursy winny także rozwijać w ewych 
słuchaczach poczucie obywatelskie -i mi­
łość ojczyzny. Nauczyciel winien w tym 
tak krótkim czasie opanować nietylko 
umysł, ale i serce- ucznia; powinien posia 
dać gruntowaną znajomość przedmiotu i 
mieć głębokie zrozumienie dla misji, ja­
ką mu powietrzono.

Kierunek naukowy wszystkich kur­
sów dla górników, we wszystkich zagłę­
biach naszych, powinien być jednako­
wy, idea piizewodnia ta sama. Doświad­
czenia pierwszych kursów wykażą, jak 
dalej postępować należy i jak naginać 
program do istotnych potrzeb.

Przez rozpowszechnienie dokształca­
nia zawodowego górników i dozorców 
we wszystkich naszych Zagłębiach 
ziwńękśzy się wydajność pracy, podnie­
sie, eię kultura .i dobrobyt kraju, a robo­
tnik lepiej sytuowany będzie odporniej« 
szy Da wpływy komunizmu.

Mani.no
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ahorym, powodował 
i darda przez lęka-

UWAG I.

tt sialil Is rónaiM
W przemówieiidii swem na akade- 

mji żałobnej ku czci śp. dł. Ziełmiew 
©kiego, zupełtnie slttgżrtle stwieidaił 
dr. Gosiewski, że Kasa ehc»-yeb „wy­
kopała pomiędzy Ickarzaiini. a chore*  
mi przepaść“, przepaść, któ-ra z każ­
dym rokiem Jest pogłębiaaą.

Zanika typ lekarza, który był przy 
jacielem chorego, którego, gdy wkra­
czał 'do mieszkninia pacjenta. Witano 
radośnie, z całem żattfaiuęffi, a o 
dnosizono się do ń fego, jak do cądO 
kuna, przyjaciela. Lekarz/był wśród 
wielu rodzin powie®ni'kiein iajeiufii© 
domowych, znał troski, tragedje, 
konflikty rodzinne, ttiflial leezyć eter 
pienia nietylko fizyczne, ąle moralne 
i psychiczne. Stosunek ten pełen ser­
decznych i cieipłyćh więzów pomię­
dzy lekarzem i chorym, powodowa! 
konieczność posiadania przez leka­
rza pewnych walorów nietylko roza- 
mowych, ale i ttezittrfowyeh, społei 
cznych.

Nawet w literaturze aaaitad wyraz 
swój typ lekarza, prż.yjać,-iela domu, 
który wchodził niejako W skład ro­
dziny, typ dobrego lekarza i szlache­
tnego człowieka, który pomimo tego 
wszystkiego, ©O się mówiło i narze­
kało,- spieszył z pomocą zarówno na 
poddasze i do euteryn, jak i <fo pała­
ców. __

Dziś, jeżeli jeożcze nie całkowioje, 
to w znacznym stopniu nastąpiła 
zmiana. Jaskrawa i paradoksalna. 
Jaskrawa, bo każdy niemal z ttlrez“ 
Eleczonych odnosi się obecnie do le*  

arza, ja.k do teroga, jak do urzędni­
ka, który załatwia „kawałek“, nie 
wnikając bliżej W istotę rzeczy. Ró­
wnież stosunek lekarzy do ubezpie­
czonych zmienił Się w iytn, samym 
duchu. Lekarz bada niejako mecha­
niczne chorego w określonej mu 
przez zarząd Kasy chorych ilości mi­
nut, nie obchodzą go aoii stosunki 
rodzinne pacjenta, ani nie interesu­
ją warunki mieszkaniowe, cierpienia 
psychiczne i t. d.

i— Co pana boli?
— Ręka panie doktorze i wogóle 

niedobrze się czuje...
— Aha! kompres z tego co panu 

zapiszę... A resztę, zobaczymy pó­
źniej. Dowidzenia.

Taki mniejwięcej djalog odbywa 
się w ambulatorjum Kasy chorych. 
Chory wychodzi i nie ma zupełnie 
przeświadczenia, że był wOgółe u le­
karza, a jeżeli djagnoza okaże się w 
dodatku złą, przepaść miedzy nim, a 
lekarzem jest gotową.

Paradoiksalność systemu kasowe­
go tkwi w tern, że Kasa chorych mia­
ła niejako uspołecznić pomoc lekar­
ską. Pojęcia „uspołecznienia“ wogó- 
le się nadużywa, ale prym wiodą w 
tern nasi radykała, pi-zyczem na pier- 
wszem miejscu trzeba postawić ko­
munistów. Według ich mniemania, 
uspołecznienie polega na ogranicze­
niu wolności wykonywanego zawo­
du i zmuszeniu człowieka do wyka­
zywania mechaniczne pewnej funk­
cji, na użytek ogólny, bez Zastano­
wienia- się, jakie to wywołuje efekty 
w praktyce.

Śmiem twierdzić, że pomoc lekar­
ska dawniej była bardziej uspołe­
cznioną, aniżeli obecnie, :poiiiiewa.ż 
była istotna, a nie połmeiczim, jak o- 
beonie, ponieważ lekarz miał świa­
domość swej misji społecznej, a obe­
cnie nie ma i nie może mieć tej świa- 
domośći.

Rzecz dziwna, że kierujące czynni­
ki w Kasie chorych, jak gdtyby roz­
myślnie starają się zabić typ lekarza 
przedwojennego, pełnego poczucia 
odpowiedzialności lekar-skiej i ciążą­
cej na nim misji społecznej, starająe 
się uczynić zeń wyłącznie urzędni­
ka, bez nawiązywania bliższego kon­
taktu z choremi, do czego powołaną 
ma być... instytucja Kasy chorych, 
udzielająca porad lekarskich, zasił­
ków, urlopów itd. Chcianoby zdobyć 
tę sympatję, którą posiadali przed 
wojną lekarze u swych pacjentów, 
dla instytucji Kasy chorych. 1 av tym 
kierunku .prowadzona jest usilna 
akcja, przynosząca jedynie wyniki 
ujemne: lekarze tracą sentyment, 
którwm ich obdarzano, a Kasa eho-

tych staje się insiytttcją, którą albo 
Wyśmiewają, albo nienawidzą.

Stosunek ubezpieczonych do Kasy 
cli o tych i lekarzy nie jest wynikiem 
«przedżcttia chwilowego, które z cza­
sem ijiowinno zaniknąć. Gdyby fak 
było, nie mianoby podstaw do alar­
mów. Sytuacja jednak pogarsza się 
z dma na dizień, niezadowolenie ro­
śnie, nieufność potęguje się i w re­
zultacie instytucja, która miał® za- j 
początkować nową erę szczęśliwości, j 
dusi społeczeństwo jak zmora, wy- »

Zatargi o przykanaliki 
między Magistratem a

Magistrat sosnowiecki na podsta­
wie uchwały poprzedniej Rady miej 
śkiej bardzo energicznie zabiera się 
do zmuszania właścicieli domów, by | 
Ci .przyłączali swe nieruć-hotności do 
kanalizacji miejskiej. Magistrat prze 
prowadza to na koszt kamienićzni- 
ków. Przymus magistracki sięga tak 
daleko, że nawet ingeruje policja.

Na tern ile powstają poważne za­
targi. ‘

Kamieni-oztticy powołują się na u- 
ślawę, ogłoszoną w „Dzienniku U- 
śtaw“ z dnia 25.11.1928 r. poz. 142. U- 
stawa ta mówi o przyłączaniu się po- 
gzezególnych nieruchomości do kana-

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK

1
Piątek

Dz i ś lagnacego B. M. 
lutro Oczyszczenie N M.
Vsch, słońca 7 m. 1S

Zach. n 1S m. 21.

Kinoteatry w Zagiętm
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie“—Człowiek śmiechu. 
Kino „Sfinks“ “ „Tajny Kurjer“ 
Kino „Wawel“ — Ku chwale Oj­

czyzny i Pat i Patachon.
Kino „Momus“ — „świat w płomie­

niach“ z Dolores deł Rio.
Kino „Corso“ „Ostatni monar­

cha“ i „Demon kopalni złota“.

Program radiowy
PIĄTEK 1 LUTEGO- 

KATOWICE.
11.56 — Transmisja sygnału czasu, hejnału 

z Wieży Mariackiej w Krakowie oraz 
komunikatu lotniczo-meteorologicznego 
Z Warszawy.

15.45 — Komunikaty Pol. Związku Zrzeszeń 
Gospodarczych Woj. Śląskiego.

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
16.45 — Transmisja z Krakowa. Komuiiika- 

ty narciarskie- Polskiego Tow. Tatrzań­
skiego.

17.00 — Wykład historji Polski.
17.25 — Transmisja z Wilna. Odczyt p. t. 

„Udział Wilna w życiu duchowem Pol­
ski“ — wygi. dyr. Tadeusz Turkowski.

17.55 _ Transmisja koncertu domrzystów z 
Warszawy.

18.50 — Rozmaitości.
19.10 — Przegląd p. t „Współczesna Ąn- 

glja“ — Wygi. p. Kazimierz Zienkie- 
wicz.

19.55 _ Komunikaty Towarzystwa iCzytelni 
Ludowych.

19.45 — Komunikat sportowy.
19.56 — Sygnał czasu.
20.00—-Transmisja pogadanki muzycznej z 

Warszawy. ,
20.15 — Transmisja koncertu symfonicznego 

z Filharmonji Warszawskiej.
22.00 — 1transmisja komunikatu lot».-sneL 

i P A. T. z Warszawy.
22.30 ~~ Skrzynka pocztowa w języku fran­

cuskim.

X AGENCJA POCZTOWA W PAN­
KACH. Z dniem 16 b. m. urachamia się 
agencję pocztową w Panikach, po w. Czę- 
stoehewa. Agencja ta p-ołączoina będzie 
za pośrednictwem ambulansów Nr. 616 
i 206. Do zantiiejscowego okręgu jej do­
ręczeń włącza się miejscowości gminy 
Przystajń.
X Z ZARZĄDU MIASTA. Na środowem 
posiedzeniu Zarządu m. Sosnowca za­
twierdzono projekt poboru wody z ko­
palni Ludwik dla chłodni przy rzeźni 
miejskiej, postanowiono wypłacić 180 zl. 
na koszta podróży delegacji bezrobot­
nych do Warszawy udającej się w spra 
wde złożenia postulatów oraz załatwio- . 
no szereg spraw bieżących i

wałując słowa przekleństwa i potę­
pienia.

Życie Walczy z obecnym systemem 
lecznictwa Kasy. Walczy bezwzglę­
dnie. Jeszcze jedna paradoksalność 
sytuacji tkwi w tera, że pierwszą o- 
fiarą w tej walce padają, Bogu du­
cha winni lekarze, obdzierani z syni- 
pa/tj.i, którą dawniej posiadała i przy­
padkowo czy rozmyślnie, wysuwani 
na sztych w tej walce, stają się przed 
miofeni nienawiści. ‘ (as).

właścicielami domów«
Łzacji Wciągu 2 lat od czasu urucho­
mienia kanalizacji.

Tymczasem w Sosnowcu niedość. 
że kanalizacja nie została urucho- 
miona, ale jeszcze nie upłynęły 2 la­
ta od czasu założenia kanalizacji, 11- 
stawa zaś mówi, że dopiero po upły­
wie 2 lat od uruchomienia kanaliza­
cji może być zastosowany przymus 
wobec właściciela domu.

Sprawa ta wymaga wyczerpują­
cych wyjaśnień ze strony Magistratu, 
aby nie wyglądało tak, iż Sosnowiec 
podlega nie takim samym ustawom, 
jak inne miasta w Polsce

Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR.

Sobota, 2.2 — „Trubadur“, melodyjna ope­
ra, godz. 5 popoł. po cenach zniżonych.

Sobota, 2.2 — „Jej tancerz“ godz. 7.30 W. 
Niedziela 3.2 — „Domek trzech dziewcząt“ 

godz. 3.50 popoł.
Niedziela, 3.2 — „Pomsta Jonitowa“ godz. • 

7.50 wiecz.

X SCHYŁEK SEZONU NA ZAJĄCE. Z 
dniem 1 lutego sezon myśliwski na zają­
ce został skończony. Dubeltówki zawis­
ną na rogach, lub znikną w czułościach 
futerałów (do pierwszego marca ełuźyć- 
by mogły, c-o najwyżej na kaczki), by o- 
czekiwać letoiego sezonu na ptactwo to 
dne w Lipcu.
X KOMUNIKAT. Zebranie zarządu i 
delegatów sekcji dozorców górniczo te­
chnicznych polskiego Związku zawodo­
wego pracowników przemysłowych i 
handlowych w Sosnowcu odbędzie się w 
niedzielę dnia 10 lutego b. r. o godzinie 
15 w lokalu Żw.iągiku przy ul. Warszaw­
skiej 22. Członków zarządu i delegatów 
sekcji uprasza się o jak najliczniejsze 
przybycie.
X Z TOWARZYSTWA POPIERANIA 
SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO 
Pierwsze zebranie nowopowolamego za­
rządu odbyło się w dniu 50 ub. m. Do

i

; prezydjum zarządu, stanowiącego jedno 
■ oześnie EoimPeit wykonawczy zostali wy 

brani pp. dyr. Gawroński — przewodni­
czący zarządu, i<nź. Krzyżkiewiiez — za­
stępca przewodniczącego, inż. Frycz — 
skarbnik, dr. Rzadkiiewicz — sekretarz. 
Na bibljoteikarza wybrano p. dyr. Skuł 
akiiego, na kustorza p. inż. Rudzkiego. 
Opraiooiwanie regulaminu wewnętrzne­
go zarządu, sprawę przejęcia faktyczne 
go czynności od uprzedniego zarządu, 

| wprowadzenie zmian do statutu, oipraco- 
\ wanie szczegółowego programu działal­

ności Tówainzystwa w ramach uchwalc-
\ nego budżetu na nok 1929-50 i sprawę 
( windykowania zaległych składek czlooi- 
i kowskich — przekazano komitetowi wy 
(konawczemu.

Nadto zarząd uchwalił pobierać skład­
ki członkowskie w wysokości zł. 6 rocz­
nie (normalne wynoszą 24 zl.) od tych 
członków Towarzystwa, którzy jedno­
cześnie są członkami Stowarzyszenia na 
uozycieli szkół zawodowych.

: X TEATR MARJONETEK W DĄBRO- 
; WIE. Artystyczny teatr lalek sekcji te- 

Litrów ludowych przy W. O. P. woje-
’ wództwa Śląskiego przyjeżdża do Dą­

browy, gdizie w sobotę dn. 2 lutego r. b. 
w sali kina „Kometa“ odegra „Jasełka“ 
Lucjana Rydla. Początek o godz. 11 ra­
no. Ceny miejsc od 50 gr. do 1 zl. Teatr 
lalek cieszy się wszędizle dużem powo­
dzeniem, niewątpliiwiie więc i w Dąbro-

■ wie salę wypełnią nasze pociechy, aby 
! zobaczyć tak. zajmujące widowisko

Dzieci trzeba posyłać
DO SZKOŁY!

W dniu 28 hm. odbyło się w Magisf.r;i 
oie sosmowieckim posiedzenie karne k(). 

; misji nauczania powszechnego przy wy. 
j dziale szkolnym w sprawie rodziiców 

.i dzieci opuszczających lekcje bez uśpią- 
i wiedlowi-onych przyczyn. Rozpatrzono 

szereg spraw roożiców dzieci uczęszcza. 
, jącyeh do szkół ar. 1, 4, 8 i 15.
| Na karę grzywny od 1 do 10 zł. ska 
| żarno 29 osób, na areszt 2-dniowy ska.

zanc 2 osoby, zwoilmiono od odpowie, 
działalności karnej 8 osób, polecono zło­
żenie świadectw lekarskich 2 osobom j 
odroczono 2 sprawy.

Jak się dowiadujemy, z każdym to 
kiem zmniejsza się ilość kar, co dowo. 
dziloby o przenikaniu do świadomości 
rodziców przekonania o konieczności 
posyłania dzieci do szkoły, a naezaitiszy. 
mywania ich w domu do posług itd. Je­
szcze w wielu wypadkach rodzice ńrfe 
zdają sobie sprawy z tego, że trzeba za­
wiadamiać szkolę w wypadku zatrzy­
mania dziecka w domu z powodu cho­
roby.

Oczywiście zdauzają się ’wypadki, żt 
rodzące rozmyślnie starają się zatrzy­
mać dziecko i nie posyłać do szkoły. 
Ciekawe, że wypadki takie zdarzają się 
najczęściej wśród robotników o przeko­
naniach... komuaistyozmych.

X ZABAWA TANECZNA W SIELCl, 
Narodowa Orgaunizacja Kobiet w Stolcu 
urządza w dniu I-go lutego r, b. (piątek) 
o godz. 8 wieczorem w lokalu Tow. gdtn- 
nast. „Sokół“ w Stolcu, ul. Szkolna 6. 
wielką karnawałową zabawę taneczna 
dla miejscowej ludności Sielca z różne- 
mi niesipodiziiańkami jak: wędka szczęś­
cia i t. p. Muzyka doborowa smyczkowa. 
Bufet własny obficie zaopatrzony w go­
rące i zimne zakąski. Bilety wejściowe 
bardzo dostępne, gdyż tylko po 1.50 zl, 
dla pań i dla panów po zł. 2 Całkowity 
dochód z tej zabawy przeznaczony bę­
dzie na ochronkę dla biednych dzieci i 
szwalnię.
X ODWOŁANIE ZABAWY. Zapowie 
dziana w dniu dzisiejszym zabawa ta­
neczna pod nazwą „Zapusty staropol­
skie“, w sali „Kometa“ w Dąbrowie, nie 
odbędzie się.
X BOLĄCZKA STRZEMIESZYC. Miesz­
kańcy Strzemieszyc skarżą się na bo­
lączkę, która od dłuższego już czasu da- 
je się wszystkim dotkliwie we znaki. 
Mianowicie jedna z fabryk miejscowych 
bardzo drobny żużel z pod kotłów wywo 
zi na ulice naszej osady, w następstwie 
czego w razie deszczu tworzy się błoto, 
w którem ludzie grzęzną po kostki, a w 
razie wiatru pył zasypuje cale Strzemię 
szyce. Ludność zwraca się tą drogą do 
odpowiednich władz o wydanie stosow­
nych zarządzeń celem wsunięcia doku­
czliwej bolączki
X PODRZUTEK. Onegdaj wieczorem 
w sieni domu nr. 55 przy ul. Dąbrow­
skiego w Dąbrowie znaleziono dwutygo 
dniowe niemowlę płci męskiej, porzuco 
ne przez nieznaną matkę. Dzieckiem zao­
piekowała się mieszkańcy tego domu pp. 
Tapolscy.

Silny mróz
KTÓRY ZAPOWIADA ODWILŻ.

ePo kilkudiniowem ociepleniu się, a na,- 
wet częściowej odwilży, wczoraj chwy­
cił nagłe silny mróz. Rano o godz. 7 tem­
peratura wynosiła 8.2 stop, poniżej zera, 
w południe o godz. 1 — 9.6 C., a wie­
czorem o godz. 6 — i4.2 C. poniżej żerna- 
Mróz Zatem w ciągu dnia wizrósd znacz­
nie, a tern dotkliwiej dawał się wszyst­
kim odczuwać, że panował dość silny 

\viatr, kitóiry wieczorem miał szybkość 
5 meitirów na sekundę.

Według prognozy nieuozonyęh, a do­
mowych meteorologów, mróz wzrasta- 
jący w ciągu dnia zapowiada.» zbliżają.- 
cą się odwilż. Tuka prognoza zmartw« 
zapewne amatorów sportu zimowego, ń- 
pnaiwiiiających namiętnie saneczkowani! 
i łyżwiarstwo.
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SHzyaw^a w Sosnowca
ZOSTANIE OTWARTĄ. 

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH
Amatorom spo-rtu ślizgawkowego mo 
my zakomumikować, że niedługo bę- 

tla mogH korzystać z doskonalej śliz- 
ó-awki, którą polecił zrobić w Sosnowcu 
p prezydent dr. Marczyński. ślazgaw- 
ka urządacwia będzie przy ul. Zygmuraita 
• od kilku dni miejska straż ogniowa 
Odpowiednio przygotowany plac nawad» 
nja. Mróz, który obecnie chwycił, 
będzie jednym z inżynierów, który 
[MiZyczyni sdę do szybszego wykończe­
nia ślizgawki.

p prezydentowi Mairczyńskiemu na­
leżą się słowa Uizmamna za umożliwienie 
młodzieży ko<rzy®taróa z tego zdrowego 
sprotu, co niewątpliwie sprawi niejedne­
mu wielką uciechę.

Ślizgawka miejska otwartą zostanie 
jprawdopoidobiniie już podczas nadchodzą­
cych dwóch dni świąt.

Wiec bezrobotnych
W SOSNOWCU.

Onegdaj między godziną 11 •— 12 
w południe w sali b. kina „Zagłoba“ 
w Sosnowcu odbył się wiec bezrobo­
tnych Zagłębia. Wiec został zwołany 
w związku z wstrzymaniem wypłaty 
zasiłków. Przewodniczył członek P. 
P. S.-lewicy Marek. Po wygłoszeniu 
szeregu przemówień zebrani wybra­
li z pośród siebie delegację, w skła­
dzie: Marek, Cierpisz i Wawron 
(wszyscy z P. P. S.-lewicy), która ma 
udać się do Ministerstwa pracy i o- 
pieki społecznej. Wyjazd delegacji 
ma nastąpić w przyszłym tygodniu, 
o ile nie nadejdzie przychylna odpo­
wiedź. Pod koniec zebrania uchwa­
lono zwołać na wtorek powtórne ze­
branie, na które mają być zaprosze­
ni posłowie Bień i Stańczyk, celem 
złożenia sprawozdania z swej dzia­
łalności w Sejmie. Wiec zakończono 
odśpiewaniem „Czerwonego“.

Podając powyższe suche sprawo­
zdanie, nie można pominąć milcze­
niem przemówienie Cierpisza. Mów­
ca ten, ganiąc działalność posłów Bie 
nia i Stańczyka, że nic nie robią dla 
bezTobojnycn wychwalał pod niebio- 
sy komunistycznego posła Rosiaka, 
który rzekomo bardzo wiele zdzia­
łał dla bezrobotnych. Przemówienie 
Cierpisza potwierdza w zupełności 
ścisłą współpracę P. P. S.-lewicy 2 
komuna.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się z PUPP., że pan minister pracy 
przedłużył prawo do dalszych świad 
czeń dla bezrobotnych sezonowych, 
dla których okres zasiłkowy wygasł 
z dniem 26 b. m. Zarządzenie wyko­
nawcze otrzyma z Warszawy miej­
scowy zarząd Funduszu bezrobocia.

Zmierzch art. 116-ego
I STABILIZACJA 15.000 

URZĘDNIKÓW.
. W prezydjum Rady ministrów od­
była się w ostatnich dniach konfe­
rencja premjera Bartla z przedstawi 
cielami organizacyj urzędniczych, 
zgrupowanych w Ogólnem Zrzesze­
niu Związków i Stowarzyszeń funk- 
cjonarjuszów państwowych i samo­
rządowych — w celu omówienia apra 
Wy stabilizacji.
, Jak poda je ostatni, numer „Jedno- 
s°i , z dniem 51 marca br. kończy się 
ważność art 116 pragmatyki służbo-*  
^’eJ*  Według doniesień prasy ma na- 
stąpić w tym terminie stabilizacja 15 
tysięcy pracowników państwowych.

Rząd zamierza wprowadzić nastę­
pujący plan stabilizacyjny:

ołużba prowizoryczna ma być znie­
sioną, a na miejsce wprowadzi się 
służbę przygotowawczą, poezem po 
zdaniu przepisanych egzaminów, wy 
mazaniu odpowiednich studjów, wzglę 
nie veniam studiorum i odpowie­

dniej kwalifikacji, nastąpi stabiliza­
cja: urzędników po latach 5, zaś słu- 

po latach 10.
Nie ulega wątpliwości, że załatwię 

ie sprawy stabilizacji będzie jednem 
'■ zasadniczych zagadnień urzędni- 

] . w Polsce. Z drugiej strony po- 
o oski, jakie przedostały się do prc 
iTii stabilizacją objętych będzie 
>lko 15.000 urzędników, nasuwaj

wa­
lizie 

i/«•««« urzęuniKow, nasuwają o- 
^aYy» że zastosowana będzie tylko 

°bec szczupłego grona wvbr®nvch.

Jak ci, którzy przeciwni byli p. Rnblnlichtowi
ułatwili jego wybór na wiceprezydenta Będzina.

Dziwne i pełne niekonisekwetncyj wi­
dowisko przedstawia! przebieg onegdaj- 
szego posiedizenia Rady miejskiej w Bę- j 
dżinie.

Po złożeniu mandatu sekretarza przez 
radnego Szkutnika i odczytaniu pisma 
województwa na temat ważności wybo­
ru prezydenta Michla, przystąpiono 
do właściwych obrad, tj. do wyboru wi­
ceprezydenta.

Zgłoszono tylko kandydaturę dotych­
czasowego wiceprezydenta p. L. Rubin- 
lichta.

W sprawie tej katodydatury pierwszy 
zabrał głos dr. Jarzębowski i w imi enni u 
klubu BB. oświadczył, że w postawieniu 
kandydatury dra L. Rubinl-ichta widzi 
chęć narzucenia przez żydów hegemon ji 
społeczeństwu polskiemu, przeciwko 
czemu klub jego występuje i na znak 
protestu opuszcza salę.

Następnie r. Hetmańczyk oświadczył, 
że zgodnie z poprzednio zlożonemi oś­
wiadczeniami przy wyborze prezydenta 
— lewica tj. przedstawiciele PPS. i obu 
odłamów Poałej-Sjon, nie wezmą udzia­
łu w głosowaniu, poezem wszyscy człon­
kowie lewicy opuścili salę.

Wtedy prezes Żebrowski oświadczył, 

M sirii omoa i tao.
ZASŁUGA PREZYD. MICHLA. — ORGANIZACJA STRAŻY.-ROK 1928. 
DZIELNICE BEZ WODY. — UMIŁOWANIE ZAWODU STRAŻACKIEGO

Do niewątpliwych zasług inż. Mi­
chla, gdy był prezydentem Sosnow­
ca zaliczyć należy powołanie do ży­
cia w r. 1924 zawodowej miejskiej 
straży ogniowej. Skromne były po­
czątki tej straży, nie posiadającej 
w zarodku swym odpowiedniego wy­
posażenia technicznego, ale fakt u- 
tworzenia jej zmusił już następny 
zarząd do zaopiekowania się i wsta­
wienia odpowiednich sum do budżetu 
miasta na utrzymanie i wyposażenie 
odpowiednie miejskiej straży ognio­
wej. Dziś straż sosnowiecka, stoi na 
poziomie europejskim, a pod wzglę­
dem sprawności, nie ustępuje starym . 
strażom wielkomiejskim.

Sosnowiecka straż miejska wy­
jeżdża w niespełna pół minuty po 
sygnale alarmowym, pędząc w szyb­
kim tempie.

Jak wygląda organizacja straży so­
snowieckiej, czem dysponuje, jak od­
bywa się służba? — oto pytania, któ­
re za pewne interesują naszych czy­
telników.

Miejska straż sosnowiecki składa 
się obecnie z 37 osób wraz z komen­
dantem, w czem 21 jest stałych stra­
żaków, a 16 rezerwowych, zatrudnio­
nych w warsztatach miejskich. Wszy­
scy są znakomicie wyszkoleni, wielu 
z nich jest rzeimieślnikami, każdy 
umie prowadzić samochód, postępo­
wać w wypadkach zatrucia gazem
i t. d. Stałe pogotowie, zmieniające 
się co 24 godzin składa się z 9 osób.

Choć niema pożaru, praca w remi­
zie trwa nieustannie, bądź to przy 
rozmaitych poprawkach, ulepsze­
niach bądź też w formie nieustanne­
go kształcenia się strażaków. Komen­
dant straży sosnowieckiej p. Iskra 
krząta się gorliwie około ciągłego 
podnoszenia poziomu straży, przy- i 
czem nadmienić trzeba, że wiele re- ! 
kwizytów wykonano w miejskich ' 
warsztatach. Między innemi wykona- . 
no b. pomysłowy aparat do sztucz- i 
nego odychania, igłę do zrywania wę- ( 
źów i t. p. Robi się jednak i poważ­
niejsze rzeczy, jak naprzykład si­
kawkę samochodową. Sprowadrono 
jedynie podwozie Forda, a resztę 
wykonano tutaj na miejscu i to w 
sposób bardzo solidny i praktyczny.

W raku 1928 straż wyjeżdżała 74 
razy w czem: do większych pożarów 
11, do mniejszych 40, do kominowych 
pożarów 17, w dwóch wypadkach 
utopienia się i w różnych okoliczno­
ściach 4 razy.

Kiedy, w jakiej porze roku bywa 
najwięcej pożarów? Zdawałoby się 
pozornie, że najwięcej pożarów by­
wa w zimie, gdy po rozmaitych cia­
snych lokalach, o drewnianych prze­
pierzeniach pali się w żelaznych pie­
cykach. Piecyki częstokroć przyle­

iż wobec wyjścia 16 radnych, czyli po­
łowy Rady, zarządza przerwę w nadziei, 
iż może po przerwie sytuacja ulegnie 
zmianie. Przeciwko temu za protesto wali 
radni żydzi, zaznaczając, iż na sali jest 
quorum i domagając się zarządzenia wy­
boru. W odpowiedizi p. Żebrowski zako­
munikował, że nie chcąc brać na siebie 
odpowiedzialności za tak ważną spra­
wę, jaką jest wybór zarządu w tych wa­
runkach, składa przewodnictwo w ręce 
zastępcy p. Firstenberga, poezem wy­
szedł z sali.

W tern miejscu rozpoczęła się party­
zantka: z jednej strony o zdekompleto­
wanie Rady miejskiej, z drugiej o ura­
towanie quorum, potrzebnego do wybo­
ru wicep rezydenta.

Z sąsiedniego pokoju wychodzi radny 6 
Garmczarczyk i podszedłszy do stołu ' 
prezydialnego, chwyta sekretarza Szku­
tnika za ramię i każę mu opuścić salę. 
Radny Szkutnik wislaje i cedząc: „Wobec 
tego, ja także“... — wychodiai do dra- . 
giego pokoju.

W tym momencie nastąpiła kontr­
akcja. Radny Erlich, który z lewicą o- 
puścił salę, zjawia się z powortem i skła­
da następujące oświadczenie:

gają do drewnianych futryn, prze­
prowadza się długie rury wzdłuż 
ścian i o pożar wówczas nietrudno. 
Zorganizowanie straży miejskiej, w 
znacznym stopniu zmniejszyło nie­
bezpieczeństwo wielkich, nieopanowa 
nych pożarów. I możnaby spokojnie 
spać, mając przeświadczenie o spra­
wności i doskonaleni wyposażeniu 
technicznem straż, gdyby nie pewne 
niepokojące zjawisko. Zjawiskiem 
tym, o którem już wspominaliśmy 
niejednokrotnie to brak wody w mie­
ście. Cała ulica Modrzejowska, naj­
gęściej i najfafalniej zabudowana na 
wypadek nożaru, pozbawioną jest 
zupełnie wody, którą trzebaby cią­
gnąć wężami ...z Przemszy. Takich 
miejsc w Sosnowcu jest jeszcze —łka 
i w takich warunkach, gdy brak wo- . 
dy, największe wysiłki straży mogą ' 
się okazać bezskuteczne.

Powracając do pomieszczenia stra­
ży przy ul. Wspólnej, trzeba stwier­
dzić, że jest ono w zupełności niewy­
starczające. Przedewszystkiem mie­
ści się w drewnianym budynku, skle- i 
conym z dawnych baraków sanitar­
nych niemieckich. Remiza obecna * 
jest stanowczo zaciasna, a pomissz- ?; 
ozenie, gdzie znajdują się łóżka stra- * 1 
żaków dyżurujących, przypomina ra­
czej kurnik, aniżeli koszary strażac­
kie. Tylko nadzwyczajna czystość, 
rygor i porządek panujący w straży 
nada je tym pseudo koszarom wygląd 
sympatyczny i miły, nie usuwając o- 
czvwiście mnóstwa niedogodności. 
Mamy wrażenie, że wybudowanie 
stopniowo, spoisobem gospodarczym 
odpowiedniego budynku, kosztowa­
łoby niedrogo, a uchroniłoby od ko­
nieczności zatykania dachu... papie­
rem, aby nie kurzyło się na sikawki 
i samochody.

Miejska straż w Sosnowcu ma już 
za sobą b. ładną kartę swej działal­
ności ratunkowej. Poziom jej podno­
si się z kążdym rokiem, sprawność 
wzrasta. Zasługa to komendanta p. 
Iskry. Uniemożliwia jej wykorzy­
stanie w całej pełni swych walorów 
brak wody i kiepskie bruki.

Jeszcze tódna rzecz nadzwyczaj do­
datnia cechuje straż sosnowiecką: 
oto strażacy, wszystko jedno czy 
starszyzna, czy szeregowi, przywią­
zani są szczerze do swego zawodu, 
oddając mu cały swój zapał i no- 
święcenie. Często się zdarza, że stra­
żak nie będąc na służbie, znajdując 
się w domu, gdy usłyszy syrenę, cho- 

( ciażby to bvla noc wstaje i biegnie 
■ do pożaru. O umiłowaniu przez tych 
i dzielnych chłopców swego zawodu 
’ świadczy ich pietyzm w stosunku do 
j posiadanych rekwizytów i radość, 

gdy mogą skutecznie udzielić komu 
pomocy.

— iJYidzę, że sanacja usiłuje narzucić 
nam koniisairza; zdekompletować Rady 
nie pozwolę i pozostaję na sali. Gloso­
wać nie będę, lecz obecność moja po­
trzebna jest tylko do utrzymania kom­
pletu Rady.

Z kolei wystąpił radny Rechtman, o- 
świadczając, że nie brał udziału ze 
względów zasadniczych w wyborze pre­
zydenta, obecnie jednak, gdy w grę 
wchodzi przedstawiciel żydów, którym 
należy się stanowisko w prezydjum za­
rządu i którzy powinni tam mieć swego 
przedstawiciela, będzie glosował.

Przy.sitąpiono do wyboru i w rezulta­
cie p. Rnbinlicht na 17 glosujących, o- 
trzymał 13 głosów żydowskich, 3 kartki 
zaś oddano puste.

I cóż się okazało?
Rzecz zgoła śmieszna. Gdyż właśnie 

ci, którzy byli przeciwni wyborowi p. 
Rubinlichta, przez opuszczenie sali o- 
brad pomogli do jego wyboru. Gdyby 
bowiem część radnych nie wyszła, t-. j. 
gdyby Rada była w komplecie, p. Ru- 
blnlicht musiałby skupić głosów 17 i 
prawdopodobnie byłby ich nie otrzymał, 
tymczasem na skutek opuszczania sali 
przez kluby BB. i PPS. ułatwiono tylko 
p. Rubinlichtowi zdobycie mandatu, 
gdyż w tych waiTunkaich nawet 9 głosów 
wystarczało dla prawomocności wyboru.

System opuszczania sali zawiódł już 
przy wyborze prezydenta, mimo to znów 
go powtórizono z tym samym wynikiem, 
aczkolwiek było rzeczą jasną, że de­
monstracja taka może zaszkodzić tylko 
inicjatorom, a absolutnie nie wpłynie 
na zmianę istoty sprawy

W związku z wynikami onegdajszego 
posiedzenia Rady miejskiej, w klubie 
radzieckim BB. zanosi się na jakieś 
przeobrażenia, względnie może na zmia­
nę taktyki, gdyż w dmiu wczorajszym 
rozeszła się pogłoska, iż prezes Rady 
miejskiej p. Żebrowski ma złożyć man­
dat. Być może, iż wchodzą tu w grę ró- 
wtnież wiZiględy natury osobistej. Sprawa 
niewątpliwie wyjaśni aię na następnem 
posiedzeniu, które ma się odbyć w przy­
szłym tygodniu

ütsaciE iMńi vMn łiioegi
W STRZEMIESZYCACH.

Jak w swoim czasie wspominaliśmy. 
Sejmik będziński postanowił otworzyć 
jeszcze jedino ambulatorjum weteryna­
ryjne na terenie powiatu. Z uwagi na to 
iż wschodnia część powiatu nie posiada­
ła tego rodzaju placówki, ambulatorjum 
postanowiono założyć w Strzemieszy­
cach. W tych dniach odbyło się poświę 
cenie i otwarcie tak potrzebnego zakła­
du, w obecności p. starosty Boxy, przed- 
etawicieiLi Wydziału powiatowego i 
gmin. Poświęcenia dokonał ks. prałat 
Rogóyiski, który też wygłosił krótkie o- 
kolicżnoć lowe przemówienie.

Następnie przemawiali pp. starosta 
Boxa, Dobrzański, dr. L. Kołakowski, 
dr. Szoenborn, Stachura i inż. Czaplicki.

Ambula.torjum przedstawia się okaza­
le. Urządzone zostało podług nowoczes­
nych wymagań i zaopatrzone w wszel­
kiego rodzaju narzędzia i- instrumenty, 
jak również w podręczną apteczkę. Dla 
miejscowej i okolicznej ludności bę­
dzie ono prawdziwean dobrodziejstwem, 
gdyż dotychczas w razie choroby zwie­
rzęcia, trzebo było szukać pomocy w od­
ległych miejscowościach.

X TRÓJKA HULTAJSKA. Mieszkańcy 
Grodźca: Białas Stefan, Nawrot Włady­
sław i Grand Stanisław, stanowią dobra­
ną pijacką koimpanję. Zacna ta trójka 
posuwa swoje pijackie wybryki do ar 
wa-ntur, których epizod znajdzie się w 
6ąd.zie. Onegdaj, po suitej libacji i kilku 
drobniejsizyeh zaczepkach napadli ci 
trzej hulftaje na spokojnie przechodzą­
cego człowieka, którego pobili, a następ­
nie wrizucili do głębokiego rowu zaisy- 
paihego śniegiem. Policja po spisaniu 
protokółu skieTOwalia sprawę do sądu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Mietek —• Dąbrowa G.s Rymy pańskie 

są niezdarne, rytm kuleje, a sens — n.i ja. 
ki. Niech pan nie żałuje tych rzekomych 
kwiatuszków, bo naprawdę niema czego 
żałować.
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Z SALI SĄDOWEJ.
ZWYRODNIALI SYNKOWIE.

W dniu 13 grudnia ub. r. na poste­
runek poltoji w Milowidach zgło­
siła się 65-letnia Marcjanna lĄolasa. 
mieszkanka Milpwic (Saturnowska 
29) i złożyła skargę na swego syna 
28-letniego. Ludwika Kolasę, razem z 
nią zam i szkałego, że tegoż dnia po­
bił ją dotkliwie rurą żelazną po rę­
kach i nogach, skutkiem czego przez 
dłużczy czas była niezdolną do pra­
cy. Dochodzenie ustaliło, że wyrodny 
syn Xv chwili znęcania się nad matką 
zamykał się z nią w mieszkaniu, u- 
ńiikając w ten sposób świadków. 
Sprawca bestjałskiego czynu skaża­
ny został na siedem dni aresztu.

Przed Sądem okręgowym w So­
snowcu odpowiadał również 21-let.ni 
Mieczysław Cencek z Sosnowca 
(Konstantynowska 23) o ustawiczne 
znęcanie się nad swą matką 45-letnią 
Zołją Cencek. Po stwierdzeniu winy 
wyrodnego synałka Sąd okręgowy 
skazał go na dwa tygodnie więzienia.

' NIE WOLNO BLUŹNIĆ.
21-letni Henryk Sochaczek, miesz­

kaniec Będzina, ulica Mydlna 22 do­
puścił się bluźnierstwa przeciwko 
Bogu, czem wywołał zgorszenie 
wśród obecnych w fabryce robotni­
ków. Na zwróconą mu uwagę od­
powiedział, że nikogo się nie boi. So­
chaczek odpowiadał przed Sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu i skazany zo­
stał' przy uwzględnieniu okoliczno­
ści łagodzących na sto złotych grzy­
wny z zamianą w razie nieściągal­
ności na siedem dni aresztu.

Kraina Zawnrtia.
X NABOŻEŃSTWO'40-GODZINNE roz­
poczyna się o godiz. 12 w nocy z 1 na 2 
lutego i będzie- trwać do 8 wieczorem. 
Dnia 5 lutego o godz. 5 rano do 7 wiecz. 
W poniedziałek dnia 4 lutego o godz. 7 
rano do 12. Zakończenie kazaniem i pro­
cesją. Szczegóły w programach, Ks. Fr. 
Zientara.
X NAJSTARSZY CZŁOWIEK W ZA­
WIERCIU. Bezsprzecznie najstarszym 
człowiekiem w Zawierciu jest p. Joń­
czyk Konstanty, zam. przy ul. Kościu­
szki, gdyż doczekał się sędziwego wie­
ku 102 lat. Pomimo tak podeszłego wie-

■ ku p. Jończyk czu,je się zupełnie dobrze, 
zachowując wszystkie władze umysło-

, we. Pamięta doskonałe czasy powstania 
Styczniowego, gdyż sam .będąc z zawodu 
kowalem, wyrabiał kosy dla powstań­
ców.
X KRADZIEŻ RYB. Z cukierni „Y ersal“ 
zostało skradzione około 6 kg. ryb war­
tości ‘ 47 zł. Sprawcy kradzieży ńarazie 
nieznani.
X ZA NIEPRZEPISOWĄ JAZDĘ. Poli­
cja pociągnęła do odpowiedzialności za 
nieprzepisową jazdę po ulicach nastę­
pujące osoby: Lewkowicza Altera — ul.

. Kościuszki, Dancygieira Joska — Ko­
ściuszki 5, Lewkowicza Rubina — Mar­
szałkowska 51, Silnika Henryka — Ko- 

. ścius.zki 17, Gójiniikoiwskiego Marja-a—■ 
Kościuszki 12.
X NIEDOBITE ZAJĄCE. Z tyufmem p.
J. przywiózł z ostatniego polowania 
swoje, ti-ołea myśliwskie w postaci kil-

■ kunasłu zabitych zajęcy, Zające jednak 
prawdopodobnie uległy tylko silnemu 
wzruszeniu i utracie przytomności, gdyż 
wywieszone za okno, na mrozie odzy­
skały przytomność i zorganizowały ma­
sową ucieczkę. Należy przypuszczać, że 
nie obyło się bez postronnej agitacji. 

. Inicjatorzy ucieczki nie zdradzili do­
tychczas' swojego incognito.

'»mika UUbss».
X ŚNIEŻYCE. Wskutek obfitości śniegu, 
również i w naszym powiecie drogi za­
sypane są zwałami śniegu i trudne do 
przebycia. Cierpi na tern ludność, kótra 
ż odległych . wiosek nie może się dostać 
do miasteczek. Tajgi są słabe, gdyż nie­
ma dowozu. Komunikacje autobusowe o- 
czywiście przetrwano. Przy większych 
traktach zarząd drogowy przy Sejmiku 
powołał do uprzątania śniegu bezrobot­
nych, nie, wszystkie jednak gminy wy­
znaczyły ich w dostatecznej ilości. Z 
gminy Rąbsztyn, gdzie jest spora ilość 
bezrobotnych, przybyła zaledwie trzech 
chłopców.

i

„KIT! 1ER ZACHODNI" Piątek i lutego 1929 roku.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Zniźki kolejowe dla osób i towarów

¥, ZWIĄZKU Z POWSZECHNĄ WYSTAWĄ KRAJOWĄ W POZNANIU, 
ij W „Dzienniku taryf i zarządzeń | 

kolejowych“ z dnia 22 bm. Minister­
stwo komunikacji ogłosiło zarządze­
nie, wprowadzające w życie nową ta­
ryfę wyjątkową na przewóz towa­
rów i zwierząt, przeznaczonych na 
Powszechną Wystawę Krajową w 
Poznaniu.

Ogłoszona taryfa, przyznając 50 
proc, zniżki przy przewozie ekspo­
natów wystawowych, precyzuje 

! szczegółowo obszar ważności, opła­
ty i waœirnk-i stosowania jej. Odpis 
taryfy Powszechna Wystawa Krajo- 

Iwa roześle wszystkim wystawcom.
W najbliższych dniach ukaże się 

ró^wniieź w „Dzienniku taryf i za,rzą- 
( dzeń kolejowych“ Ministerstwa ko- 
; munikacji szczegółowa taryfa osobo- 
; wa, traktująca o ulgach taryfowych 
i -w związku z Powszechną Wystawą 
: Krajową przy przejazdach pojedyń- 
, czycli, grupami, przy przejazdach 
- grupami mł-od-zieźy szkolnej, oraz 

przy przejazdach wystawców P. W. 
K. i ich pracowników.

Najważniejsze postanowienia zarzą 
ć~e.-.. ’ i tego głoszą w streszczeniiu n-a- 
stenuiace:

Przy przejazdach pojedynczych, 
podróżni jada.cy do Poznania i po­
wraca t ący z Poznania do stacji pier­
wotnego wyjazdu, korzystają z 33 
pr. zniżki norme’’nej ceny biletu w 
wagonach klasy I, II i III, pociągów 
.osetowych, mieszanych łub pospie­
sznych. Czas ważności biletów pow-r-o 
tńych wynosi 15 dni.

Przy przejazdach grupami przy­
sługuje 50 proc, zniżki grupie podró-

Kronika g o
JAJA NA WAGĘ MAJĄ BYĆ 

SPRZEDAWANE NA WĘGRZECH.
Wśród eksporterów jaj na Węgrzech 

pod jęta została akcja na rzecz sprzeda­
wania w przyszłości jaj na wagę, a nie 
jak dotychczas na sztuki. W kołach, fa­
chowych twierdzi się, że sprzedawanie 
na wagę jest daleko korzystniejsze, niż 
sprzedawanie na sztuki. Po pierwsze 
producenci jaj zmuszeni będą pośrednio 
do sprzedawania większych jajek, inne- 
mi slo-wy mówiąc, zmuszeni będą po­
święcać więcej uwagi hodowli kur ra­
sowych. Poizatem w interesie producen­
tów będzie leżało sprzedawanie to-warn 
świeżego,, gdyż nieświeże jaja są dale­
ko lżejsze od świeżyc-h. Przy sprzeda­
waniu jaj na wagę osiągnięte zatem zo­
stanie podniesienie poziomu produkcji i 
wzmożenie zdolności konkurencyjnej na 
rynkach zagmicznych. Ponieważ system 
ten jest, jak widać, dla eksporterów jaj 
korzystny, bardzo jest możliwe, że sprze 
dawanie jaj na sztuiki zaprowadzone zo­
stanie na Węgrzech już w czasie naj­
bliższym.

iJ 
ii

HANDEL POLSKI Z ROSJĄ I ŁOTWĄ.
W grudniu-. 1928 r. przybyło z Rosji do Poi-

Katownia Dzieci w StndziMim.
Sensacyjny proces w Warszawie.

W sądzie okręgowym w Warsza­
wie rozpoczął się proces przeciwko 
kierownikom zakładu wychowawcze 
go dla chłopców w Studzience o na­
dużycia i defraudacje oraz o bicie i 
katowanie nieletnich wychowanków. 
O nadużycia oskarżony jest dyre­
ktor zakładu, Klemens Kwaśniewski, 
a oprócz niego o znęcanie się nad 
dziećmi oskarżeni są: L. Piotrowski, 
W. Osiecki, S. Grochal, J. Zdzienni-c- 
ki, J. Ossowicz, W. Skowronek — wy­
chowawcy, oraz E. Mikołajczyk, E. 
Rossowski, D. Budny i J. Dąbrowski 
—„pilnowacze“ (starsi wychowańcy 
zakładu). Część podsądnych oskarżo­
na jest również o zadanie ciężkich u- 
szkodzeń ciała.

Katowanie dzieci polegało na bi­
ciu kijami, gumami itd. W zakładzie 
był stosowany względem wvchowań- 1

| żnych, złożonej eona j mniej z 25 o- 
sób, jadących w wagonach I, II i III 
kl. pociągów osobowych, mieszanych 
lub pospiesznych. W razie zgłosze­
nia się grupy podróżnych w liczbie 
mniejszej niż 25 osób, pobiera się o- 
płatę obliczoną za 25 osób.

Przy pi-ejazdach grupami młodzie 
źy szkolnej Ministerstwo komunika­
cji przyznało 66 proc zniżki normal­
nej taryfy biletowej w wagonach 11 
i III kl. pociągów osobowych, miesza­
nych lub pośpiesznych, przy wycie­
czkach złożonych oonajmnie j z.iÓ.o- 
sób wraiz z towarzyszącym persone­
lem nadzorczym. Przy wycieczkach 
wychowanków szkół powszechnych 
lub średnich, tudzież zakładów do­
broczynnych, burs, ochronek itp. na 
ka.żdvch dziesięciu płacących jedne­
go niezamożnego przewozi się bez­
płatnie. Tak sarno na każdych dzie­
sięciu wychowanków można prze­
wieźć najwyżej jedną osobę w cha­
rakterze nadzorczym za opłatą je­
dnej trzeciej taryfy normalnej odno­
śnej klasy i kategorji pociągu. U- 

ow ie itip. w wieku poniżej lat 
dziesięciu płacą jedną czwartą ceny 
biletu wedł” r taryfy normalnej.

Wystawcom P. W. K. i ich praco­
wnikom przy przejazdach od stacji 
zamieszkania, względnie siedziby fil­
my do Poznania i z powrotem, ’W wa­
gonach klasy I, II i III pociągów: o- 
sobowych, mieszanych lub pospie­
sznych przysługuje, za okazaniem le- 
'’•'‘■'■’nacii, yirydanej przez dyrekcje- 
P. W. K.. 50 pr. zniżki normalnej ! 
ceny biletu.

spodarcza. -
ski 2.114 wagonów towarów, głównie su­
rowców (1.804 wagony rudy żelaznej), wy­
słano zaś z Polski do Rosji 324 wagony, w 
czem 148 wagonów cynku. W tym samym 
czasie przybyło z Łotwy do Polski 74- wa­
gony towarów, a z Polski do Łotwy wysła­
no 195 wagonów. - .

1 oiotay warom (tei.
CEDUŁA Z DNIA 51-1.

AKCJE: Bank Dyskontowy 138.00, 
Bank Małopolski 27.00, Bank Polski 
192.00—192.50, Bank Żw. ,Sp. Zarobk. 
86.00, Siła i Światło 128.00—132.00, Cu­
kier 41.50, Firley 55.00, Łazy 7.00, M ę- 
gieil 96.00, Nobel 22.50, Noobijin. 206.00, 
Ostrowieckie A i В 95.00—95.00, Paro­
wozy 28.00, Rudzki 44.00, Starachowice 
57.25—37.50, Haberbusz 225.00.

WALUTY i DEWIZY: Nowy.JoA 8.90 
Londyn 43.24 i jedna czwarta, Piuryz. 
34.85, Wiedeń 125.29, Praga 26.58; Wło­
chy 46.69, Szwajcar ja 171.52, Dolarów- 
ka 5 proc. 103.50—-104.00—105.00, Ziem­
skie Kredytowe 4 i pól proc. 50.00—49.65, 
Pnż. Konwersyjna 5 proc. 67.00, Poż. In­
westycyjna 4 proc. 111.25—110.50.

Tendencja rłla aikcyj cokolwiek moc­
niejsza, dla walut bez zmiany.

ców system dzielenia na 2 grupy: 
rodzinę wolnych i karnych. Pomimo, 
że w regulaminie Studzience Zabro­
nione było bicie, do rodziny „wol­
nych“ stosowano je „po ojcowsku“, 
do rodziny zaś „karnych" bez ogra­
niczeń. Wychowawcy przez palce pa 
trzyli na io.

Między innemi w zakładzie zdarzył 
się fakt następujący: Jeden z wy- 
chowańców, będący na usługach u 
dyrektora, bawił się w lesie z 2-le- 
tniem dzieckiem dyrektora. Gdy 
dziecko zaczęło krzyczeć, przybiegł 
dyrektor, chwycił chłopca za gardło 
i rzucił nim o drzewo. Wychowaniec 
uległ złamaniu ręki.

Świadków na rozprawę wezwano 
Przeszło 100. Rozprawy potrwała kil 

a dni.

•s.
Nr. 32.

Mllicla miejska w KraKawij
WYRĘCZY POLICJĘ W SŁUŻBIE 

PORZĄDKOWEJ.
W Magistracie krakowskim odb\. 

la się. konferencja w sprawie prze­
jęcia przez gminę pewnych agend 
policji państwowej z dniem 1 lutego 
b. r. Ustalono, że w myśl rozporzą­
dzenia ministerjałnego, służbę porząj 
kową, targową i administracyjną jv 
mieście mają przejąć władze miej, 
skie i zorganizować w tym celu spe, 
cjainą milicję. Policja państwowa od 
i lutego pełnić będzie wyłącznie siu. 
żbę bezpieczeństwa i w razie potrze- 
by będzie .współdziałania z milicja 
miejską. Ponieważ gmina nie przygj 
towała się. do zorganizowania nowe­
go aparatu administracyjnego i stwo 
rżenia służby porządkowej do l-g0 
iute-go b; r., przeto apelowała do 
władz policyjnych, aby jeszcze ja-' 
kiś czas pełniły dotychczasowe agon- 
dy. Nalegania czynników miejskich 
w tyra kierunku spotkały się ze sta­
nowczą odmową władz policyjnych, 
zaslaniąjąe się — wyraźną instrukcją 
komendy. Narazie więc będzie pełni­
ło służkę porządkową na placach tar 
gowych około 15 woźnych magistratu 
a zorganizowanie milicji miejskiej 
ma nastąpić w ciągu wiosny br.

Niesłychana zuchwałość
RUSKIEJ RADY GMINNEJ.

Łagodny kurs polityczny wobec 
wicńiżyoieli ‘ ukraińskich doprowa­
dził dó tego, że jedna z rad gminnych 
mianowicie. w Woli Jakubowej w 
pow. Drohobyckim ośmieliła się -wy­
stąpić .otwarcie przeciwko państwu 
polskiemu i uchwalić deklarację no­
szącą znamiona zbrodni zdrady sta­
nu. W deklaracji tej oświadcza rada 
gminna, że ukraińcy walczyć będą do 
ostatniej kropli krwi o prawa naro­
du ukraińskiego i niepodległość U- 
krainy, że walczyć będą o zupełną 
niezależność; rad gminnych od czyn­
ników jjaństwo5vych i na cele po­
wyższe przeznacza stałą sumę w bu­
dżecie gminnym. Zuchwałą tę dekla- 
rację podpisało 15 radnych, poczem 
polecono Wójtowi wręczyć ją staro­
ście w Drohobyczu. Starosta porozu­
miał się z prokurator ją, która pole­
ciła wszystkich podpisanych na de­
klaracji Tiadinych aresztować pod za- 
i-zufem zdrady sianu. Aresztowanych 
odstawiono do więzienia w Sambo­
rze. • ■ -

Zmiatanie śniegu z ulic
PRZY POMOCY WODY Z GORĄ­

CYCH ŹRÓDEŁ.
W związku z olbrzymiemi śnieży- 

cami. które szalały obecnie w półno­
cnej części Stanów Zjednoczonych i 
stały się prawdziwą katastrofą dla, 
ruchu kolejowego oraz automobilo­
wego, zaznaczają dzienniki amerykan 
skie, że jest w Stanach Zjednoczo­
nych miejscowość, gdzie mimo suro­
wego kliimatu, gdyż położona jest w 
najbardziej północnej części Stanów 
—przecież jednak niema kłopotu z u- 
suwaniem' opadów śnieżnych.

Jest tp mianowicie miejscowość fa­
bryczna położona już niemal na po- 
granicżu a żwąca się Minerwa-Gity 
Mimo bardzo znacznych opadów śnie 
Żnych, które corocznie zasypują ęa- 
łemi tysiącami tonn śniegu ulice 
wspomnianej osadv, zarzad magistra­
tu odnośnego miasta zupełnie nie nta 
kłnpotu z usuwaniem białej powłoki- 

MiańoYyićie zarówno w okolicach 
Minei-w-a-City, jak też i nawet w °" 
brębie samego miasta bije mnóst"’0 
naturalnych źródeł gorących o bar- ‘ 
d>zo wysokiej temperaturze. ■

Zarząd miasta wyzyskał ten nad­
miar gorącej wody nie tylko dla ce­
lów przemysłowych w rozlicznych 
carbarniabh, fabrykach che-micznyH1 
farbiarniach itd., ale ponadto na każ­
dej niemal ulicy stworzono olbrzy­
mie podziemne zbiorniki wody go1’3-' 
cej gdzie, na wwoadek zasypania nu-1 
sta wielkiemi masami śniegu wpn1”' 
powrije się. znaczne ilości ścieśnio®3' 
go powięwza a. następnie przy po®'1' 
c-y hydrantów zalewa się ulice gor41Ctl- 
wodą, która momentalnie niemal 
suwa masy śnieeu.
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Kto dostanie mata
PRZEZ kabel pod oceanem?

tych dniach rozpocznie się tur- 
iei szachowy pomiędzy miastami 

Londynem i New Yorkiem. Posunię- 
•a na szachownicy będą podawane 
j0 wiadomości zapomocą kabla pod 
oceanem a w salach klubów przez 
dośnik. Turniej ten wywołał tak 
wielkie zainteresowanie wśród sza­
chistów. że oba miasta postanowiły 
rządząc go odtąd co rok.

Rozmowa radiofoniczna
POMIĘDZY SZWECJĄ A WYSPA 

JAWĄ.
0 nowym przykładzie coraz większe­

go udoskonalenia kommmikacji radiofo­
nicznej donoszą ze Stokholmu. Jak wia 
doimo, córka brata króla Gustawa V. 
kitoęcia Karola szwedzkiego i małżonki 
jeio-o, księżny Ingenborg, księżniczka 
Astrid, poślubiła następcę tronu bel-gij-> 
<kiego. Niedawno młodzi księstwo rusizy 
],j w podróż dokoła świata i znaleźli się 
w dniu Nowego roku w m. Bandoeńg, 
aa wyspie Jawie.

Rodzice księżny Astrid, znajdujący 
się podówczas na zamku swym Fried- 
heim, w prowincji szwedzkiej Gotlandji 
wschodniej, pragnęli złożyć życzMa 
młodej parze. Zarządzono więc komuni­
kację radjofoniczną z Jawą za pośred­
nictwem Amsterdamu i nastąpiła, ręzmo 
wa pomiędzy nimi a ich córką i jej mę­
żem.

Choć zaś rozmawiających dzieliła prze 
stezeń 13.500 kiłom, w linji powietrznej, 
to jednak każde słowo rozmowy było 
dychać tak wyraźnie, jakby toczyła się 
- zapewnia księżniczka Ingenborg — 
w tym samym pokoju.

Źródło cieple w Paryżu
W CENTRUM MIASTA.

W Paryżu odkryto źródło ciepłe, 
które, jak się zdaje, dostarczać pę­
dzie wody ciepłej w nieograniczonej 
ilości.

Na ulicy Blomet budowana jest, o- 
beenie nowa, wielka pływalnia. Gdv 
zaczęto rozkopywanie miejsca pod 
basen, inżynierowie przypomnieli, śo 
bie, że jeden z geologów francuskich, 
pisząc przed stu laty o, warstwach 
gruntu, na których wznosi się stolica 
Francji, zaznaczył, iż właśnie w tern 
miejscu, na któ-rem obecnie ma sta­
nąć pływalnia, musi istnieć, na dość 
zn>aoznej głębokości, źródło wody cae 
plej. . _ _
Inżynierowie za.tem zarządizili wietr 

cenią głębokie i rzeczywiście trysnę 
lo źródło o temperaturze naturalnej 
22 stopni C., dostarcza łące dziennie 
około 800.000 litrów wody.

Powstanie więc w ten sposób pły­
walnia o wodzie, której ogrzewać nie 
będzie potrzeba nawet śród zimy.

Przemytnictwo kokainy i
najnowszą plagą egipską.

Za wzorem Stanów Zjednoczonych, 
które w obronie prohibicji alkoholo­
wej rozpoczęły bezlitosną walkę z 
wszelkiego rodzaju przemytnikami 
napojów spirytusowy eh, poszedł w o- 
statmch czasach również Egipt i zdo­
bywa w akcji swej prawie tę samą 
sławę co i „sucha Ameryka“, Wpraw­
dzie w Egipcie nie chodzi o alkohol, 
lecz o najrozmaitsze narkotyki, któ­
rymi zatrute zostały miasta wschodu, 
a to o kokainę, morfinę, opium i ha- 
szysz, niemniej jednak walka, którą 
władze egipskie prowadzą dla wy- 
korzenienia tych straszliwych nało­
gów, przypomina pod wieloma wzglę­
dami historje amerykańskie.

Tak zatem, jak w Stanach Zjedno­
czonych, również i W Egipcie, pomi­
mo, że handel narkotykami jest su­
rowo wzbroniony i ścigany bardzo 
dotkliwemi karami, to jednak istnie­
je cała falanga przemytników, któ­
rzy niczem innem nie trudnią się, jak 
tylko przekradaniem narkotyków 
przez granicę i z procederu tego czer­
pią olbrzymie zyski. Stany. Zjedno­
czone posiadają policję proliibicyjną, 
Egipt zaś specjalną policję dla walki

pod gwarancja 
prawdziwy

po cenie zniżonej
za 5 kg. 18 50, 3 кг. П 25 

ora« aafiepsse er»Tbv kresowe tylko w sklep e

bosnow er- 3-go a a t 9'

GIEŁDA PRACY
Wolne miejsca na dzień l lutego MS» roku.

Kandydatów do Policji Państwowej na 
wyjazd — 18.

Kandydatów na dozorców więziennych 5. 
Agentów handlowych na maszyny — 6. 
Tokarzy wykwalifikowanych maszyno­

wych — 20.
Kowali fasonowych na części maszynowe 

pod miotem parowym — 3.
Kowali na roboty montówkowe (konstruk 

cyine) — 2.
Kowali kotlarskich na roboty blachowe 

(gięcia, zaoblania, pasowania) — 2.
Kotlarzy przodowników — 2.
Składaczy komstrukeyjnych przodowni­

ków — 2.
Niciarzy do nitowania powietrzem — 4.
Uszczelniaczy ~~ 8.
Traserów — 4.
Traser w miejscu — i.
Spawacz elektryczny — 1.
Pomocników kotlarskich lub kowalskich 2
Walcownik wykwalifikowany —- 1.
Chłopiec do posług — 1. -
Służby domowej kobiet — 5.
W ub. dniu Zakłady Pracy zgłosiły 84 

wolnych miejsc. P. U. P. P. skierował do 
pracy 3 9osób.

z narkotykami. Stany Zjednoczone 
trzymają na swych morzach specjal­
ną flotyllę dla powstrzymywania 
szmuglu drogą wodną, Egipt zaś wy­
syła specjalne statki i krążowaiiki 
dla ścigania przemytników. Słowem 
te same praktyki, te same obrazki i 
te same zwyczaje, chociaż tak wiel- 
1 - odlerłość dzieli obydwa lądy i 
chociaż o inne chodzi cele.

Podobnie jednak jak Stany Zjedno­
czone, nie są w stanie — pomimo naj- 
eneirgiczniejszych sta,rań — wykorze­
nić alkoholu z życia Ameiryki i we 
wszystkich lokalach amerykańskich 
dostać możną po bardzo drogich ce­
nach dowolne ilości rozmaitych na­
bojów spirytusowych, tak i w 
Egipcie, chociaż władze policyjne są 
łardzo czujne, chociaż dniem i nocą 
prowadzone są kontrolne patrole i 
winnych traktuję się bez jakiehśkol- 
wiek względów, to jednak wszędzie 
za drogą opłatą otrzymać można żą­
dane dawki koikaiiinv, morfiny, czy 
opium, i straszliwe te nałogi kwitną 
ciągle z tą samą siłą.

Nie brak oczywiście również prze­
mytnikom egipskim tej samej po-

(
PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim tym, którzy oddali H 
<- ostatnią przysługę bratu naszemu Sg 

IKazimrsrzowi Snis mma S 

a w szczególności ks. kanonikowi ® 
Mazurkiewiczowi, ks. Flisowskie- -f| 

I mu, ks. Kańtochowi, całej Radzie 8® 
Zjazdu, kolegom i koleżankom, za- M 
rządowi Resursy, Sokolstwu, Har- ™ 
cerzom, jak również Doktorom Ag 
szpitala Hr. Renard i całemu per- ® 
sonelowi składa serdeczne Bóg S 
zapłać. RODZINA. 8

USUWA NAJUP0RC2YW5ZY

BÓL GŁOWY

PROSZEK

KOGUTEK

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, na­
leży przv kupnie akcentować, wyraźnie 
żądać oryginalnych proszków* 1 z „KOGUT- ' 
KIEM" Gąseckiego. znanych od lat trzy­
dziestu. — Zwracajcie uwagę i odrzucajcie' 
UbORC.ZY W1E polecane naśladownictwa

w nodobnem do naszego opakowania i 

mysłnwości, ea i ich kolegom po fachu 
w Ameryce. Szmugluje się zatem nar­
kotyki we wszelki możliwy sposób, 
korzystając z każdej nadarzającej 
się okazji. I tak niedawno zdarzyło 
się, iż w pociągu królewskim, któ­
ry wiózł córkę króla angielskiego z 
Haify do Kaira, wykryto wielkie 
ładunki kokainy i opium załadowane, 
do tych wagonów w nadziei, że po- 
ciąg królewski korzystając ze swych 
przywilejów, uniknie przykrej kon­
troli granicznej. Nierzadkie są też 
wypadki, iż przemyca się narkotyki 
w trumnach, i zamiast ciała niebosz­
czyka, zawiera trumna najrozmaitsze 
sorty opium, kokainy i haszyszu.

Przemytnictwo narkotyków idzie 
do Egiptu przeważnie z Pensji,*  Iraku 
i z Palestyny. Działają tam specjalne 
towarzystwa i spółki, które zajmują 
się wyłącznie ekspedycją tych tru­
ciem do Egiptu. „Przemysłowcy“ 
wschodni prześcignęli nawet w swej 
organizacji Amerykanów. Oto bo­
wiem stworzone zostało specjalne to­
warzystwo ubezpieczeniowe, Tśdórę 
obejmuje gwarancje nad każdym 
transportem narkotyków. Skoro uda 
się transport, natenczas towarzystwo 
ubezpieczeniowe ściąga bardzo’ wy­
sokie sławki, zdeponowane uprzednio 
u osób trzecich, na wypadek zaś kon­
fiskaty „towaru“, wypłaca asekura­
cja pełną umówioną premję.

Władze egipskie zaostrzają usta­
wicznie walkę z przemytnikami. W 
punktach granicznych powiększone 
są kordony policyjne, wzmacniana 
jest straż u wybrzeży morskich, każ­
dy transport, oraz wszyscy podróżni 
poddawani są ścisłej kontroli. Równo 
cześnie zaś przeprowadzane są usta­
wiczne rewizje w rozmaitych skła­
dach i domach, a przychwyconych 
na gorącym uczynku sądzi się z bez 
względną surowością. Czy jednak 
Egopt potrafi ostatecznie odnieść 
większy sukces niż Stany Zjednoczą 
ne, czy uda się władzom zupełnie wy­
plenić ze zwyczajów egipskich zgub­
ny zwyczaj używania trujących nar­
kotyków, wyda je się na podstawie 
dotychczasowych wyników rzeczą 
bardzo wątpliwą

ZUCH.
— Tatusiu, ja wcale nie płakałem u den­

tysty!
— To dobrze; zuch z ciebie, masz za to 

złotówkę. A czy bardzo cię bolało?
— Wcale nie bolało, bo dentysty nie było 

w domu.

MNIEJSZE ZŁO.
— Dlaczego się pan tak nagle do wszyst­

kiego przyznał. Byłbym pana napewno o- 
bronił!

— Tak, panie mecenasie, ale żona powie­
działa mi w przerwie, że jeśli mnie zasądzą 
na więzienie, te się zemną rozstanie!

ARMSTRONG LIVINGSTONE

Wbrew oczywistości.
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI.
7) —

Poruszył nieomylnie czułą strunę w jej sercu. 
Usta jej zadrżały boleśnie, wyszeptały jednak 
niechętną zgodę.

•— Miałam coprawda inne plany na dzisiejsze 
popołudnie, ale mogę poczekać z tem do wieczora. 
Wizytę pana Rossitera, odłożę na później.

— Cóż to za sprawy?
— Sprawy domowe. Chciałabym uporządko­

wać rzeczy Dicka, sprzątnąć jego pokój...
— N: L. Bóg broni! Muszę się temp stancw- 

czo sprzeciwić.
— Sprzeciwić? Dlaczego?
— Ze względu na zasadę obowiązującą zaw­

sze, ilekroć chodzi o jakąś tajemniczą sprawę: nie 
dotykać żadnych przedmiotów, póki detektyw nie 
Podda ich mikroskopijnemu badaniu. Proszę po­
czekać tu minutkę.

Znikł w głębi domu i powrócił przed upływem 
oznaczonego terminu.
. — Zamknąłem okno i drzwi od gabinetu Dic-

Proszę oto klucz; niech pani tam nie wpuszcza 
’hkogo, póki Creighton na to nie pozwoli.

Jimmy działa na własną rękę.
Następnego ranka, po rozmowie Janiny Gray

* obu Daaami. Piotr Creighton zasiadł Dunktualnie 

o dziewiątej godzinie przy swojem biurku i zabrał 
się do przeglądania poczty; Jego stenograf ka, Ró­
ża Kimball, zajęła miejsce naprzeciw szefa ź ze­
szytem i ołówkiem w ręku, gotowa notować odpo­
wiedzi na listy, które zdaniem Creightona zasługi­
wały na natychmiastową reakcję;..

Dla Rć v była to najmniej pracowita chwila 
dnia, Creighton bowiem nigdy nię odpisywał na 
listy, o ile mógł oddepeszować, a nigdy niedepe- 
szował, o ile mógł się porozumieć telefonicznie. 
Jego sekretarce czas spływał najczęściej na spo­
glądaniu w okno poprzez jego ramiona i obserwo­
waniu statków opuszczających przystań, oraz na 
marzeniu c dniu, w którym znajdzie się na pokła­
dzie jednego z nich, niepomna skończonej pracy, 
oddana myśli o zabawie. Nierzadko widywała w 
marzeniu obok siebie inną postać—- postać wyso­
kiego, ciemnowłosego młodzieńca, smuklej budowy 
i szlachetnej postawy, którego twarz była nietylko 
piękna, lecz tchnęła wyrazem takiej' uczciwości, 
serdeczności i szczerej prostoty, iż każdy mógł jej 
pozazdrościć. Ze snów tych Róża Kimball budziła 
się chwilami poto, by rzucić pełne czułości spoj­
rzenie Jimmy Hortonowi, kierownikowi biura' 
Creightona, siedzącemu przy swojem biurku, w ro­
gu pokoju.

Creighton sięgał po list, wysiany przez Rossi­
tera stosownie do obietnicy, danej Janinie. Prze­
czytał go dwukrotnie — raz, by żorjehtówać się w 
treści, po raz drugi, by domyśleć się rzeczy, o któ­
rych list nie wspomniał.

— Dziwaczna sprawa, Jimmy! Jakiś młody 
człowiek palnal sobie w łeb. a mnie wzvwaia.

abym stwierdził dlaczego to uczynił. Wygląda to 
na jakąś niezwykłą robotę, prawda? Nie mam nic 
przeciw temu, by ścigać żyjącego kasjera, który 
zbiegł, ale jestem za tem, By zostawić w spokoju 
tego, kto poszukał schronienia w grobie. Czy mam 
napisać temu ewentualnemu klientowi, że jesteś­
my detektywami, a nie upiorami, żerującemu na 
trupach ?

Horton opuścił swoje biurko i podszedł do 
Creightona.

— Czy mogę przeczytać ten list?
Czytał, stojąc, podczas gdy Creighton prze­

glądał pozostałą część poczty. Nagle detektyw 
odezwał się znowu:

—Słuchaj, Jimmy, czy pamiętasz, że wspomi­
nał u ci już o pewnym jegomościu nazwiskiem 
Krech — Herman Krech?

— Nazwisko to jest mi znane, ale nie pamię- 
’ tam dokładnie o kogo chodzi. Czy zetknąłem się 
j kiedy z t- m człowiekiem?

—- Nie. Ja poznałem go podczas ostatniej wy-
i prawy do Catskilłs; z początku myślałem, że czło- 
> wiek ten popełnił morderstwo, ale potem polubi- 
. łem go nawet. Jest to mężczyzna ogromnego wzro- 
| stu, wielkiej zacności — agent giełdowy. Zdaje mi 
i się, że ma wielki majątek.

— Wypożyczymy więc sobie psa policyjnego 
i puścimy się za nim;

(D. c. n.)

/
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CZŁOWIEK ŚMIECHU’
Najpotężniejsze arcydzieło sezonu

W rolach głównych: KONRAD YEIDT i MARY PHILBIN.

Następny obraz

„PANIKA“ 
w roli głównej 

HARRY PEEL.

C„ x .Lń

Kino „Wawel“ cjjWg|g Ojczyzny p a t 
Sielce-Dbok Korola ““ lewicy pod Wa7szaw<

Od 29 stycznia i dni następne
i aad program
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ZDOBYWCY WIEDNIA.
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Do nabycia we wszystkich handlach kolonjalnych w całej Polsce.

jest 25 z rzędu państwem gdzie w wyjątkowo krótUm czasie zdo­
była sobie rynek znana 0£l 100 lat niedoścignionej jakości, natbar 
dziej poszukiwana na rynkach światowych herbata angielska

1:::иявив»Е:в:»::::::я!н::кив:1»£«яг;сн1Ия
К Sprzedaż na miejscu i do domu 

r.BŚBBKiifiBBciiiB::s; в::кии

RESTAURACJA, 
Skład win i delikatesów 

ST. WILCZYŃSKI 
DĄBuOWA, uuca 3-go Ala ja Ńr. 5

WINA Z BECZKI NA LITRY 
REKLAMOWE WINA lecznicze i stołowe, 
koniaki i wódki pierwszorzędnych firm, 
świeży transport herbaty. Gwarantowanej 
dobroci konserwy, własnej fabrykacji 
marynaty, sery, śledzie, wędliny, grzyby, 

czekolada, bombonierki.

£

O

Katowice
aa „

Telef, 1538. Mickiewicza 8,

ODMROŻENIE. Maść 
(z kogutkiem), „Mro- 
zol" leczy, goi ran­
ki, zapobiega odmra 
żaniu się kończyn 
Sprzeda ją apteki, skł 

apt. 28
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z zupełnie nowym programem.

Wstęp wolny! Solidne ceny!
Najmilszy pobyt dla rodzin.

Я

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie art 457 K.H. Kurator upadłości Nuchema 

Martyna, zam. w B ędzinie, apll. adw. Włodzimierz Kozar- 
. ski zawiadamia, że w dniu 25 stycznia 1929 r. Sąd Okre- 
gowy w Sosnowcu wyrokiem zaocznym in. in. postano­
wił: ogłosić upadłość handlującemu Ńuchemowi Marty- 
nowi, chwilę otwarcia upadłości oznaczyć tymczasowo 
na dzień 14~ listopada 1928 rr. i zastosować względem 
Nuchema Martyna dozór policji.

Zarazem Kutra tor upadłości na zasadzie art. 447-480 
K. H. zawiadamia, iż p. Sędzia Komisarz wyznaczył 
termin zebrania wierzycieli upadłego Nuchema Marty­
na dla uformowania listy wierzycieli i dokonania wy­
boru kandydatów na syndyków tymczasowych upa­
dłości na dzień 28 lutego 1929 r. na godz. 12 ( w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu).

Kurator Upadłości

(—) Włodzimierz Kozarski
680 Apl. Adw.

^NERWOL«
Chemika D-га FRANZOSA, jedyny radykalny środek 

(nacieranie) na 6291

REUMATYZM
Skłucie z powodu przeziębienia, na postrzał ischias itp. 

Żądać w aptekach. Wyrób i główna sprzedaż;
LWÓW,

Kopernika l.|APTEKA MIKOLASCHA
a

Cennik ogłoszeń

PORTRET 
do 6 pocztówek wy, 
konanych artystycz­
nie za 10 zł. w Za­
kładzie Nowoczesnej 

, Fotografii „STUDJO“ 
w Sosnowcu, ul. 3-g(, 

; Maja vis a vis Ko. 
i scioła kolejowego 
i 595-4

Lokale

2 LUB 5 POKOJE

»
5i
s
!

z kuchnią umeblowa 
ne do wynajęcia w 
Modrzejowie. Wiado­
mość J. Olesińński, Ka 
zimierz koło Strzemię 
szyć. 648-3

POTRZEBNA 
ekspedjentka i ka­
sjerka do sklepu rze­
źniczego. Sosnowiec, 
Warszawska 14, Koss.
FRANKO - POL­

SKIE
Towarzystwo Gór­
nicze w Dąbrowie 
Górniczej poszu­
kuje miernika z 
5-6-letnią prakty­
ką kopalnianą do 
pomiarów robót 
dołowych oraz 

triangulacyjnych i 
niwelacyjnych na 
powierzchni. Wy­
nagrodzenie do o- 
mówienia. 661-2

PANIENKI 
inteligentnej od lat 
18, skromnych wyma­
gań, do dwuletnego 
chłopczyka, potrzeba 
zaraz, zgłaszać się: 
inżynier Przeździecki, 
Piaski. 664

POTRZEBNY 
woźny do biura. Wia­
domość w Admini­
stracji. 678

un» i sorze • r4

Oroszenie.
Syndyk tymczasowy masy upadłości’ Icka Fuks- 

hiaunera, adwokat Jerzy Szęniec, na mocy art. 501 i 502 
Kod. Hamdl. wzywa wierzycieli firmy upadłej, aby do 
dnia 14 lutego 1929 r. stawili się przed Syndykiem w 
jego kancelarji w Będzdenie przy ul. Potockiego 6, 
osobiście lub- przez pelnomcraników w celu .oświadcze­
nia, z jakiego tytułu i jakiej sumy są wierzycielami, 
oraz celem złożenia Syndykowi lub w hancelatrji Są­
du Okręgowego w Sosnowcu, tytułem ©wycli . wieFzy- 
telnośoi.

Sprawdzanie wierzytelności w myśl art. 503 Kod. 
Hamdl. odbędzie się przed Sędzią Komisarzem S. Ka­
mieńskim w trybie kontradyktoryjnym między wierzy­
cielami lub ich pełnomocnikami a Syndykiem w dniu 
14 lutego- 1929 r. w sali zapasowej w Sądzie Okręgo­
wym w Sosnowcu.
Będzin, dnia 51 stycznia 1929 r, , 667

Adwokat JERZY SZENIEC.

OGŁOSZENIE.
Syndyk Tymczasowy masy upadłości Jósika Wajs- 

brota w Będzinie, Adwokat Jan Agapow niniejszym 
ogłasza, iż p. Sędzia Komisarz, wobec zapadłego ma 
mocy ant. 511 K. H. wyrokidl Sądu Okręgow^ego co do 
nowego, teirminu sprawdzania wiie<rzyte]mości. ■wyzna­
czył pomieiniony termin na dzień 15-lutego, r, b. 
godz. 11 rano w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu,

Syndyk Tymczasowy
(—) JAN AGAPOW

ADWOKAT.681

na

2 POKOJE 
z kuchnią do wyna- 
jęcia za czynszem 
miesięcznym, Dąbro­

wa. Sobieskiego, Król. 
677-2

2 POKOJE
z kuchnią poszukuję 
od zaraz lub od i 
marca ewentualnie ód 
kwietnia. Miejscowość 
obojętna. Adamiec, 
Katowice, Francuska 
51, II p. dla W. B 
Choć. '66S

ODNAJMĘ SKLEP 
z dwoma mieszkania- 
mi.Sosnowiec, Szczo­
dra 5. Nauczyciel. 
Przyjmuje się od 10-ej 
rano do 18-ej wieczo­
rem każdego dnia.

679

Na uka
i wycho wanie

RYSUNKÓW 
budowlanych lekcje 
Ke pobierać u 

wca. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Ry­
sunki“ do Administra­
cji „Kurjera Zachod­
niego“. 665

a ó ż n e

CHOROBY 
serca, Basedow, astm« 
Sanaiorjum „Salus” 
Dra Kupczyka, Kra­
ków. Szujskiego.

290-59
KOREKTOR 

stroiciel pianin i forte­
pianów. Sosnowiec, Ta- 
belna 66, Ciechanow­
ski. 651-5
BEZINTERESOWNIE! 
Napisz imię, nazwi­
sko, miesiąc urodze­
nia, otrzymasz darmo 
broszurę, określenie 
charakteru, zdolności, 
przeznaczenia. Po­
znasz kim jesteś, kiiu 
być możesz. Adresuj: 
Warszawa. Redakcja 
„Wiedza Tajemna" 
skrzynka pocztowa 
571. Załączyć znaczek 
pocztowy na przesyt-

ODDAM
na własność 1 i P® 
rocznego niechrzczo- 
nego chłopczyka. Wia 
domość: „Kurjer Za 
chodni", Dąbrowa.

FUTRO
jest do sprzedania w 
dobrym stanie i du­
beltówka. Wiadomość 
Aleja 12 m. 2. 646-2 ,

SPRZEDAM
otomanę i kozetkę. 
Sosnowiec, Kołłątaja 
10, oficyna 2 piętro 
podwórze. 675

RÓŻNE OTOMANY, 
kozetki, materace, 
łóżka połowę, krzesła 
do sprzedania na raty 
Sosnowiec, Modrzę- 
jowska 12. 674-5

MASZYNĘ
Singera bębenkową 
mało używaną do szy­
cia i haftu (haftu na­
uczę tanio) sprzedam 
tanio i na dogodnych 
warunkach i ręczną 
czółenkową za sto 
złotych. Sosnowiec, 
Sielecka 27, Pełsik, 

670
fflmsswsaraMSMiHaBwiasBw

Wiersz milimetrowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 S1- 
od wyrazu (najmniej 1 zł.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe, nekrologi do 200 wierszy o 50 proc, taniej. - 

Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!
NOWOOTWORZONY 

g SfchU towarów źslazaysli 
C03 pod Ormn 9

8 S. RUC1NSKI 
gg SOSNOWIEC

UL. WARSZAWSKA 6.
40 Poleca 
gg po CENACH KONKURENCYJNYCH 
«02 nakrycia stołowe, naczynia kuchenne 
4$° j domowego użytku, łóżka i urnywal- 
g nie żelazne, okucia meblowe i budo- 
ąp wdane, narzędzia rzemieślnicze, oraz 
ąp wiele innych artykułów w zakres 
g — branży żelaznej wchodzących. —

Kulczyńskiego.

о8л

TELEFON 7-90
Poleca ойэ 

«8^ 
$ 

4P 
‘W 
4P 
0»» 
4P 
s

NOWAK BŁAŻbj 
zgubił książeczkę É® 
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